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-Ghoroty weneryczne, motza- 
płciowe i: skórne. 
Dr. St. Lewkowicz 


Zachodnia Aż 33 
(obok łombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dam od 5—6 po poł. 
W niedziele tyiko od 9 — 2 pa pot- 1141—1 


Łódź, 10 sierpnia. 
—Komunikat, doręczony przez konsulów czterech 
mocarstw opiekuńczych naczelnemu komisarzowi 
Krety, ks. Jerzemu, opiewa, według «Pol. Corr.>, 
, jak następuje: 

„Z jak największą życzliwością dla Krety zba- 
dały mocarstwa opiekuńcze wnioski delegatów, 
wysłanych przez nie na wyspę skutkiem niepoko- 
jów w r. 1905. W chwili, gdy wybrane Świeżo 
zgromadzenie narodowe przystępuje do obrad, 

_ pragną mocarstwa okazać kreteńczykom, że je los 
„wyspy obchodzi, a zarazem wyrażają mocarstwa 
życzenie, by im było dane słusznym żądaniom lud- 
"ności uczyiić zadość. W myśl propozycji swych 
„delegatów uznają mocarstwa juź obecnie za rzecz 
możliwą ukształtowanie autonomii wyspy w du- 
chu bardziej, niż dotychczas, narodowym, a zara- 
zem wydanie nowych zarządzeń, któe nogą po- 
lepszyć materyalną i moralną dolę wyspy. 

W tym celu ustanowiono następujące środki: 

Bezzwłoczne zbadanie reformy żandarmeryji i 
utworzenie milicyi, w której mogłyby znaleźć spo- 
sób do kształcenia się żywioły kreteńskie i wogó- 
le heleńskie. Mocarstwa stawiają jednakże jako 
warunek, by oficerowie greccy, przyjęci do mili- 
cji, wykresleni zostali ze związku swej armii. 

Międzynarodowe oddziały zbrojne zostaną wy- 
cofane z chwilą, gdy kreieńska żańdarmerya i mi- 
licya pod komendą naczelnego komisarza przywró- 
ci na wyspie spokój i gdy bezpieczeństwo ludno- 
ści mahometańskiej stanie się niewątpliwem. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


i 
! 
f 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują inte 


Rok IX: 


l (imi yy pyły da goła ind ISOK) 


Piatek, dnia 10 sierpnia 1906 roku. 


Kantory: własty w Warszawie, ul. Krucza Ma 28; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


honoraryum Radnkcyn uważa za 
resantów codziennie, z wyjatkiem dni świątec 
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Przedłużone zostanie prawo poboru 3% nadia- 
ksy, która umożliwi ząciągnięcie za nieodzowną 
rękojmią pożyczki w sumie 3,300,060 fr., celem 
zupełnej wypłaty wynagrodzenia krajowcom i 
ludności heleńskiej, a której pozostałaść użyta 
być ma na budowie w celach użyteczności publi- 
cznej. 

Zakres działania greckiej komisyi do kontroli 
finansów rozszerzony będzie także na Kretę, Je- 
den z zagranicznych urzędników otrzyma mandat 
urządzenia skarbowej służby inspekcyjnej i coro- 
cznie zdawać będzie sprawę w izbie. 

Generalni konsulewie otrzymają polecenie, 
aby w sprawach bieżących zwratali się do ezłon- 
ków -cdpowiedzialnej rady rządu  kroleńskiego, 
których  anioryict adminisiracyjny "(ylko zyska 
przez ta, gdy z drugiej gwony uniiafie się wszel= 
kich przyczyn starć, które mogłyby uwłaczać 
powądze ks, Jerzego. 

Spłata odsetek i samortyzacya zaliczek w su- 
mie 4 milionów franków, przyznanej przez mo- 
carstwa opiekuńcze Krecie, odroczone zostaną do 
1911 roku. 3 

Mocarstwa prześlą swym ambasadorom w Kon- 
stantynopolu jnstrukcye w sprawię uregulowania 
trudności co do Turcyi, jakie dotychczas istnieją, 
zarówno w sprawie używania flag kreietiskich, 
jak w sprawie sądownictwa kreteńczyków, wię- 
zionych przez Turcyę; w sprawie należytości za 
latarnię morską, taksy depesz, wreszcie w Spra- 
wie wyboru kadich (sędziów) i opieki nad kre- 
teńczykami zarówno za granicą, jak w Turcyi. 

Chrześcianie i mahometanie traktowani będą 


zupelnie jednakowo, zwlaszcza Co do wykonywa- 
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nia fankcyj publicznych. 

Utworzona będzie mieszana kemisya, w po- 
lowie z konsulów, a w polewie z kreteńczyków, 
celem zbadania wypadków wypędzenia z posiada- 
nia gruntów, cmentarzy i t. p., „czego dopuszeżo- 
no się z krzywdą ludności mahofielańskiej. 

Z drugiej strony uznają mocarstwa Za rzecz 
nieodzowną, aby zgromadzenie narodowe doko- 
nało rewizyi pewnej liczby artykułów konstyśu- 
cyi; aby umożliwić urzeczywisinienie reform, pro- 
jektowanych dła dobra wyspy, jako to: organi- 
żacyi milicyi, form ekspriopriacyi, sesyi zgroma- 
dzenia narodowego, rękojmi poboru rekruta i 
stabilizacyi urzędników, 

Mocarstwa opiekuńcze, zawiadamiając lud 
kreieński o tych uchwałach, nie wątpią, że zda 
on sobie Sprawę 2 tego, iż kaźdy krok naprzód 
w urzeczywistnieniu narodowych aspiracyj zawisł 
od utrzymania porządku i trwałego rządu.» 

- Między Francyą a Tarcją powstal zatarg 
o gazo na Sacharze; nazwa oazy Dżanet, Prze- 
ciw wysłaniu tureckiej wyprawy wojskowej z Tri- 
polisu do owej oazy zaprotestował rząd franeu- 
ski, albowiem Dżanet 
francuskich w Afryce. Protestowi temu 
tormę dyplomatyczaą, wręczażąc notę w Konstan- 
tynopołu. W odpowiedzi Porta poleciła unbasa- 
dorowi swojemu w Paryża, aby oswiadczył, iż 
oaza Dźanet była zawsze turecką, należała do 0- 


znych, od godziny 4 


leży w sferze interesów | 
nadano | 
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pasza zamierza sprawę tę gorąco popierać, cho- 
dzi bowiem o to, aby sirzedz tureckiek praw 
zwierzchniczych przeciw rozszerzaniu. się, sfery 
interesów francuskich ma pograniczu Tripolisu. 
Rozszerzanie takie uważa Porta za samówoliie. 
Munir-pasza zamierza nadać tej sprawie. charak- 
ter międzynarodowy, zainteresować nią. wszystkie 
mocarstwa. W Paryżu panuje przekonanie, że po- 
za Portą stoją znów Niemcy, że może się powtó- 
rzyć io, co było w Marokku. i 

Podobnie, jak niegdyś Kitchener i Marchand 
urządzili niejako wyścig do Faszody, tak obecnie 
wjrnszyly oddziały turecki i francuski, aby ca- 
prędzej zająć sporną oazę.. Z Tripolisu podążył 
oficer sztabu: załogi mićjseowej, Janina Bej, na 
czele wojska, zaś z Sudanu utali się do Dżanetu 
pułkownik Lapérinnes, oraz kapitan Użuyin. 

Jakjemi siłami rozporządzają ci ostatni, nie- 
wiadomo, natomiast francuzi zapewniają, iż są do- 
kładnio poinformowani. jakie siły posiada Janina. 
Rozporządza on podobno 10 dzialami, ma wszak- 
że tylko 200 źolnierzy piechoty oraz słabą eskor- 
tę z regularnych jeźdźców i żandarmów złożoną, 
Wedlug obliczeń franeuzów, Janina nie może być 
w Dżanecie przed połową paździermką, oni zaś 
spodziewają się przybyć wczesniej, 

— Na tle niepewnego położenia w 8t0sun= 
kach rosyjskich, zagranica, snuje kombinacje, prze- 
ścigające się wzajemnie pod względem dziwacz- 
ności. Jedaą z tych kombinacyi podała świeżo 
do wiadomości publicznej wychodząca w Londy- 
| nie «Allgemeine Politische Korrespondenz». Po- 
wtarzamy ją na odpowiedzialność pisma wymie- 
nionego, jako objaw, że zamęt w Rosyi wywołuje 
także zamęt pomiędzy finansistami cudzoziemskimi. 

Wymienione pismo donosi, że główni kiero- 
wniey rucha pieniężnego angielskiego porozumieli 
się z finansistami francuskimi, zainteresowanymi 
w ostatniej pożyczee rosyjskiej, co do sprawy, 
w jaki sposób zapewnić się można od strat, ja- 
kieby w razie poważniejszych zmian w Rosyi 
mogły dotknąć tych, którzy mają w swycli rę- 
kach pożyczkę rosyjską, Środkiem ku temu pro- 
wadzącym ma być poparcie ruchu rewolucyjnego 
w Reosyi odpowiedniemi funduszami z zastrzeże- 
| niem, że kierownicy tego ruchu przyjmą na sie- 
| bie zobowiązanie, że przyszie ciało prawodawcze 
rosyjskie, a w danym razie i rząd wszelki uzna 
| 


| krega wiłajstu Tripoliskiego. Ambasador Munir- 


w całej pełni wszystkie zagranicą zaciągnięte po- 
życzki i wszystkie dlugi, 

Porozumienie to, jak zapewnia , wymienione 
pismo, doszło do skutku w zasadzie, głównie 
przy poparciu lorda Rothschilda, Niebawem mają 
być rozważana dalsze szczegóły powziętego planu 
s mianowicie, do kogo mają się zwrócić fimansiści 
zagraniczni, na kim się oprzeć i komu dać pie- 
niądze, jekoteź jakich użyc sposobów, aby mani- 
puiacya ta, wrazie nieadania się ruchu rewolu- 
cyjnego, nie skompromitowała finansistów zagra- 
picznych.* 

Wiadomość zbyt jest sensacyjna, i brzmi zbyt 
t awanturniczo, aby jej można było dać wiąrę w 
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całej rozciągłości. W każdy razie dowodzi ona, 
że finansistów zagranicznych napawają obawą 
obecne stosunki rosyjskie i że gotowi naweż by- 
liby zastosować się do przysłowiowej wskazówki, 
polecajacej ofiarować „i Bogu świeczkę i dyabln 
ogarek-. - 

Pisma berlińskie, omawiając po po- 
głoskę, zaznaczają że zk Badjes a 
myśl powstała w nastraszonych umysłach finan- 
sistów angielskich i francuskich, w praktyce 0- 
każe się ona niemożebną i bezcelową. Zdaniem 
finansistów berlińskich, w obecnych warunkach 
za żadną cenę pieniężną nie może uzyskać gwa- 
zenen na dalszą przyszłość dla pożyczek rosyj- 
skich. 

Czyżby w tych perswazyach miała tkwić 
jmyśl, że gwarancyę taką można zyskać inną dro- 
s, nie pieniężną? — naprzykład drogą interwen- 
cy1?... 

— Długo oczekiwany głos Watykanu w spra- 
wie rozdziału Kościola od państwa we Francji, 
pojawił się nareszcie. Pisma paryskie donoszą, 
że Pius X wysłał w tych dniach trzy instrukcye 
w tej kwestyi. Pierwszą otrzymał kardynał Ri- 
chard; zawiera ona protest przeciw naruszeniu 
konkordatu. Druga — poufna -— rozesłana została 
do kardynałów frascuskich; treść jej jest niezna- 
na. Trzecia, wreszcie, do biskupów, zawiera wska- 
zówki, w jakich warunkach proboszcowie miejsco- 
iwi mogą podejmować się tworzenia dozwolonych 
przez nowe prawo „gmin kanonicznych* 

Według tej ostainiej instrukcyj, gminy mu- 
tal poddać najściślejszemu dezorowi swoich 
biskupów; uchylające się od tego związki katoli- 
ckie mają być uważane za schyzmatyckie, Probo- 
szczowie miejscowi muszą osobiście ręczyć za pe- 
wność i posłuszeństwo wszysikich członków, wo- 
bec czego wolno im odmawiać przyjęcia do zwią- 
zku nawet katolikom, jeżełi nie są pewni, że wstę- 
pujący nie podda się całkowicie karności ko- 
scielnej. 

W ten sposób Watykan ma nadzieję zgrupo- 
wać okolo biskupów zastępy niewielkie liczebnie, 
ale silne karnością: i całkowitem oddaniem się 
sprawio Kosciola. 

— Wielkie i oczywiście, niemiłe wrażenie 
w Niemczech sprawi! artykuł gen. Langlois, pi- 
sarza fachowego w sprawach wojskowych, cieszą- 
cego się powaga ogólną. Gen. Langiois w obszer- 
nym wywodzie, pomieszezonym w „Temps'ie* sta- 
ra się przekonać rząd francuski, że wobec za- 
chcianek ekspansywnych Niemiec, byt polityczny 
malych państw: Belgii i Holandyi zawsze nwaćany 
być musi za zagrożony. Ażeby uchronić te pań- 
siwa od zagłady, istnieje, zdaniem gen. Langlois, 
jedyna tylko droga wyjścia, a mianowicie „oddzia- 
ływanie pokojowe ze strony Francyi*. 

(o rozumie autor pod oddzisływaniem poko- 


jowem, iłómaczy następujący ustęp z jego artyku- i 


"lu: „Interesa francuskie wymagają obecnie seiste- 
'go porozumienia się z mężami stanu Holandyi i 
' Belgii. "Takie porozumienie musi być korzystne 
-dla obu siron, niebezpieczeństwo bowiem średnio- 


-europejskiego związku, stworzonego przez Njem- ` 


cy i pod egidą Niemiec, nie przestaje byc groźne. 
'Najskuteczniej przeciwdziałać temu można przez 
jnatychmiastowe zawarcie zupełnie niewinnych u- 


kładów, jak up. układ, dotyczący zniesienia od- 
miennych opłat od listów i przesyłek pocztowych, í 
oraz telegramów, wprowadzenia jednolitych opłat ; 


za bilety kolejowe, ujednostajnienia taryf i t. p. 
W dalszym ciągu należałoby zawrzeć układ, mo- 
cą którego wyroki sądu, zapadłe w jednym kraju, 
miałyby moc obowiązującą w drugim. Prawo o- 


<chrony robotników, równy wszędzie system mone- . 
i Holandgi franenskich ` 
dypłomów uniwersyteckich i odwrotnie, oraz wie- ' 


tarny, uznanie w Belgi 
le innych, tym podobnych, a żadnemu z państw 


postronnych nieszkodliwych drobnostek—wszystko i 


ito doprowadziloby do zadzierzguięcia ścisłych wę- 
"gów przyjaźni w sąsiadujących z sobą krajach“. 
Langlois narazie nie nie mówi o braterstwie 
«broni, Niemcy jednak podejrzewają, że po tych 
„niewinnych* krokach masiałoby też przyjść nie- 
dnostajnienie armii. Zresztą sam autor przyrzeka, 
że: tę iż podda rozbiorowi w następnych ar- 


Nie ulega wątpliwości, że politycy berlińscy 
-wytiężą wszystkie siły, ażeby bystry plan strate= 
¿gika francuskiego nie znalazł uznania u rządów 
'Belgii i Holandyi. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 10 sierpnia 1906 r. 


Zrzeszenia nauczycieli. 
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è 
Nieznany dotychczas w dziejach naszej peda- 
gogiki rodzaj zakładów naukowych powstaje, 0- 
party na zasadzie zrzeszenia nauczycieli z zupel- 
nym wyłączeniem zysków osobistych. 
Grono nauczycieli z dyrekiorem Zdzisławem 


w szkołach prywatnych, 
stałych zapomóg, 
rządowe, kosztuje drogo i że wobec tego liczne 


możności kształcenia się, postanowiło przystąpić 
łącznie do tworzenia nowych szkół, wyłączających 
wszelkie korzyści materyalne i przez to łatwiej 
dostępnych dla wszystkich. 

Zrzeszeni nauczyciele powolują więc do ży- 
cia instytucyę społeczna, wychowawczą dla mło- 
dzieży, która będzie posiadała cechy następujące: 
wyłączy wszelką politykę ze szkoły, stawiając ten 
warunek, jako jedną z zasad prawidlowego nau- 
czania; zniesie wszelkie ograniczenia co do przyj- 
mowania uczniów pod względem różnicy wyznań 
i narodowości, a zwracać będzie jedynie uwagę 
na wiadomości, posiadane przez uczniów; prowa- 
dzona będzie nie przez jednostkę, lecz przez gro- 
no nauczycieli, pozostające w stałej łączności z 
rodzicami a reprezentowane przez obieralnego 
dyrektora; w zastosowaniu do wykładów i życia 
szkolnego będzie mnwzględniała i wprowadzała 
wszelkie wyniki nowoczesnej pedagogii; utrzymy- 
wać będzie stałe stosunki szkoły z domem ucz- 
niów; wreszcie wychodząc z założenia, że szkoła, 
jako instytucya użyteczności publicznej, powinna 
być poddana kontroli publicznej, ujawniać będzie 
finansową stronę szkoły i wyłączy wszelkie zyski 
materyalne na korzyść prywstnego posiadacza 
jub gremium, dając jedynie słuszne wynagrodze- 
nie nauczycielom. 

Grono zrzeszonych nauczycieli za podstawę 
maieryalną przyjęło kapitał, jaki przedstawia pra- 
ca członków zrzeszenia. 

Opierając na tej zasadzie swą działalność, 
zrzeszenie w całości i każdy jego członek w szcze- 
góle, daje swą pracę i otrzymuje wzamian z gó- 
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ry przez budżet przewidziane i zatwierdzone wy- , 


nagrodzenie. Wszelkie możliwe korzyści przezna- 
alne straty pokrywają pensye nauczycieli, którzy 
grodzenia. 


Zdaje się, że na takich zasadach oparta 
szkoła, o iłe będzie prowadzona nałeżycie i o ile 
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rzesze malodzieży mniej zamożnej są pozbawione | 
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w tym razie za pewien czas nie otrzymają wyna- ; ; | h : 
E | zebraniach robotniczych rozirząsano sprawę strej- 


Majewskim na czele, uznając, że wykształcenie | 
pozbawionych rękojmi | 
m których korzystają szkoły | 
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czone są ną ulepszenie i rozwój szkoły; ewentu- . 
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„Nie zważając na zaznaczająco się ogólne 
uspokojenie, konieczne są najenergiczniejsze środ- 
ki w Królestwie Polskiem i na Kaukazie dla po~ 
wściągnięcia i tępienia elementu zbrodniczego, 
który się tam bardzo, rozrósł i dla stłumienia 
w nich propagandy rewolucyjnej, Silna władzą 
powinna podnieść dacha w spokojnej ludności 
i wiarę jego w niewzruszoność władzy i obronę 
prawną, wówczas zaś okiełznanie elementów nie- 
spokojnych odrazu się ułatwi. Sądząc z niektó- 
rych oznak, rozwiązanie Dumy wywołało między 
innemi reakcyę wśród spokojnych żydów, którzy 
tu i ówdzie zaczęli powściągać zapędy bundzi- 
stów it. z. «czarnych koszul», ponieważ bezro- 
bocia i chaligańska zuchwałość spropagandowanej 
młodzieży żydowskiej wzbudziła w bardziej kon- 
serwatywnej masie żydowskiej obawę o przy- 
szłość. Wielkie przytem straty materyalne i te- 
ror, jaki bundziści stosowali względem własnych 
współwyznawców, wywołały wśród nich dawno 
już zbierający się wybuch odporu. Proces ten 
jest jeszcze w stanie zaczątkowym, ale nie omy- 
limy się, zdaje się, gdy powiemy, że już się roz- 
począł*, 


„Nowoje Wremia* donosi, iż w jednej z gu- 
berni centralnych 15-letni chlopiec, gimnazista, 


podpalili dom i podczas pożaru kradł mienie 
mioszkańców. Zostalo to wykryte i zapytano 


chłopca dlaczego to zrobił Ten zaczął LWómaczyć, 
że postępek jego jest ideowy, że podpalenie i z10- 
dziejstwo popełnili z przekonania, pod wplywem 
rewołucyonistów, którzy go uświadomili, że bo- 
gaczów i lichwiarzy należy palić, a majatek ich 


| zagaruiać na cele rewolucyi. 


Chłopiec nie objawiał wcale skruchy, upor- 
czywie twierdząc, że ma racyę zupałną i że na 
przyszłość będzie palił i ograbiał Michwiarzy 
i wyzyskiwaczy, bo to im się słusznie należy, Zza- 
grabiony zaś majątek stanowi własność ludową. 
Utrzymywał on, że istnieje cała organizacja, 
która sobie taki cel w dzialaniu wytknęła. 

* 


<Nowoje Wremia» 
skiewski: 

„D. 6 sierpnia od rana całe miasto mówiło, 
że o 12-ej rozpocznie się ogólny strejk politycz- 
ny, ale sądząc z nastroju w mieście, nie chcialo 
się w to wierzyć, (Co prawda, w przeddzień na 


talk opisuje strejk mo- 


| ku, ale głosowanie wykazywało nieznaczną tylko 


| większość za strejkiem. 


stać będzie ściśle na grancie potrzeb pedagogi- : 


cznych i dążyć ku podniesieniu poziomu etyczue- 


go wychowańców, wyłączając zupełnie wszelką | 


olitysę—co zresztą wyraźnie zapowiada—to cię- | as DOŻY, i 
PANES ii P ©- | sza zastrejkowala drukarnia Knsznjerewa, 


szyć się winna poparciem całego ogólu społeczeń- 
stwą. 


dzieży przybiera zastraszające rozmiary, z tem | 
większem uznaniem podnieść należy wsiłowania ` 


zrzeszonych nauczycieli zapewnienia możności 
* ksztalcenia się coraz to szerszym warstwom mło- 
dzieży przez tworzenie szeregu zakładów nauko- 
wych. Obok szkól 7-klasowych z zakresem real- 


szawie i Grodzisku, zrzeszeni nauczyciele prowa- 
dzić będą wyższe kursa przygotowawcze przy 
. szkole w Warszawie. Kursa te, przy wspóludzia- 

le pierwszorzędnych sił nankowych polskich, 0- 

bejmować będą najgłówniejsze dziedziny wiedzy 
+ ludzkiej. Osłość podziełona będzie na wydziały: 
prawno-społeczny; matematyczno techniczny; przy- 
rodniczy i historyczao-filologiczny. 

W myśl zasady iączności szkoły z rodziną, 
bez stosowania której nio może być mowy o pra- 
widłowym rozwoju szkolmietwa, zrzeszenie nau- 
; czycieli, przed zaiożeniem szkoły w Grodzisku, 
i zwróciło się do miejscowych obywateli z prośbą, 
© poparcie moralne usiłowań zrzeszenia, 


rzyszenia popierania szkoły”, 


Z prasy rosyjskiej, 


Ziejące nienawiścią -do wszystkiego, co nie 


(3 
| 
j 
t 
| Dziś, gdy zdziczenie pewnych odłamów mlo- ` 


nym i nieobowiązkowym wykładem łaciny w War- ; 


Nawolywsji do strejku 
głównie socyal-demokraci, uważajęc za konieczne 
odpowiedzieć na wypadki w Sweaborgu, Kron- 
sztadze i Putorsburgu. 

„Najsolidarniej wypadl strejk drukarni. Pierw- 
gdzie 


, pracuje okolo 700 robotników. O I2-ej zaś w po- 


ładnie większość drukarni juź nie byla czycna. 
O godz. 1 zwołane była posiełzonie delegatów, 
na którem roztrząsańo sprawę zaprzestania strój- 
ku tego sawego jeszcze dnia,“ 

stanęły, podług doniesienia „Now, Wremeni>, 
wszystkie fabryki w dzielnicach Lefortowskiej i 
Zamoskworięckiej. Z fabryi metalurgicznych strej- 
kowsło kilka. i 

„Około południa wstrzymana zóstala robota 


„w gazowni, gdzie jednak robotnicy mają podtrzy- 


"mywać paliwo w dwóch 


Wyni- . 


PO URO WIrprenia I ztwiąśkaje! „EWA ; mikołajewskiej strejkowalo tylko 809 robotników. 


lecach, aby zapobiedz 
zepsuciu rur. Zastrejkowali robotnicy w sk'adach 
komory i jeden ze sklepów mónopolowych. Aita- 
torów z niektórych fabryk wypędzono 1 praco- 
wano bez przerwy. W fabryce Dobrewa 1 Nab- 
golca zebrani robotnicy chcieli przystąpić do ro- 
boty, ale do tłumu przedostał się agitator z ezer- 
wonym sztendarem. Po mowie jego Wum półtora- 
tysięczny wyruszył ze śpiewem marsylianki na u- 
licę, ale tu spotkał silny oddział policyt 1 źan- 
darmów, którzy tłum rozpędzili, 

„Strejk mial miejsce również w warsztatach 
kolei moskiewsko-brzeskiej, W warsztatach kolei 


W warsztatach kolei moskiewsko-kazańskiej od= 


- byl się mityng, na którym było 500 robotników, 


Obcy agitatorzy nawoływali do strejku. Admini- 


, Btracya zaweżwala rotę żołnierzy, którzy rozpęe 


rosyjskie, pismo „Kijewlanin* omawia siebie ró- 


żową nadzieją, iż «wszystko jest dobrze», 
trzeba przedsięwziąć energiczniejsze środki 
uspokojenia <inopleimieńców». 


dla 


tylko - 


f 


dziti mityng. Ze śpiewem rewolucyjnych pieśni ro- 
botniey poszii do domu, po obiedzie jednak część 
ich wróciia do praeg. 

„Do pracujących przy robotach publicznych 
też zjawiali się deputaci, nawolujacy do strejku, 
ale namowy ich nie wszędzie miały skutek,“ 


36-180 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 10 sierpnia 1906%e. 


Naczelnik miasta wydał rozporządzenie, w któ - 
rem oświadczał pracownikom drukarmi, że każe 
aresztować wszystkica strejkujących i wysyłać do 


| 


miejsc rodzinnych. Za pochwycenie agitatorów ; 


zostaly wyznaczone nagrody pieniężne, 
Naogół biorąc, stwierdzić należy, iż strejk 
powszechny w Moskwie zupełnie się nie udał. 
% a 


«Ruskoje Slowo> tak maluje położenie na wsi: 

„Wszyscy oczekiwali, niewiadomo dlaczego, 
największych ruchów na wsi. Ale oznak wzmoc- 
nienia się tam ruchu nie było znać. Na wsi wciąż 
w tem samem tempie szły rozruchy agrarne, któ- 
re rozpoczęły się jeszcze przed zwolaniem Dumy. 
W ostatnich czasach ruch ten nawet nieco osłabł, 
co należy wytlómaczyć okresem wzmożonej pracy 
na polu. Najmniejszej wątpliwości niema, że po 
sprzątnięciu zboża ruchy znów się wzamogą, po- 
nieważ źródłem icii jest brak ziemi i brak praw 
wsi rosyjskiej. Obie te ziejące rany pozostają 
dotychezas bez żadnych lekarstw. Byla nadzieja 
że zostaną wyleczone przez Dumę, ale Dumy już 
niema i w dalekiej przestrzeni mglistych dni sta- 
je znowu ciemna i zagadkowa, niewiadoma przy- 
szlość. Niema najmniejszych wątpliwości, że wzmo-. 
żenie się ruchu będzie miało jako przyczynę roz- 
wiązanie Dumy“. 

Dotychczasowy spokój „Gazeta Ludowa" tak 
tłómaczy: 

„Wieś jeszcze nie wypowiedziała swego sło- 
wa; dotychczas ona niczem nieodpowiedziala na 
ruinę swych nadziei. Ale to tylko dlatego, że ona 
nie nie wie. Powoli dochodzą wiadomości dò wsi. 
naszej. Niedawno spotkałem się w Saratowie z 
włościanami ze wsi Czadajewki, którzy nie jeszcze 
nie słyszeli o rozwiązaniu Dumy. A wieś ta wea- 
le nie jest głuchym zakątkiem, jest tam dużo lu- 
dzi inteligentnych i kolej bardzo niedaleko. 


Nietrudno jest przewidzieć, 
wypadku odniesie. Wiara w Dumę była bardzo 
silna i wielkie nadzieje w niej pokładano. Wielu 
włościan poprostu podejrzewa wiarogodność ma- 
nifesta o rozwiązaniu Dumy. Z niektórych wiosek, 
dokąd gprzenikla groźna wiadomość, pośpiesznie 
wysyłają swych ludzi do Petersburga, aby spraw- 
dzić na miejscu wiadomości, którym wieś nie chce 
wierzyć, w które ona boi się uwierzyc'* 
Korespondent «XX wieku» daje taki obrazek 


ze wsi, charakteryzujące nadzwyczajną jej cieka- 


wość i zainteresowanie: 

Na prowincyi wogóle utworzyła się taka 
atmosfera, że każdy musi w życiu codziennem 
występować jako „agitator* i <propagator», a gdy 
kto trafi na wieś, włościanie robią z niego zaraz 
<mówcę». I ja też wystapiłem przed włościana- 
mi dużej wioski na Wołdze, którzy szukali «mó- 
wcy», aby ten im wyjaśnił niektóre dręczące ich 
kwestye. Włościanie tej wioski do ostatnich cza- 
sów usuwali się od ruchu ogólnego. 
chcieli ryzykować, rozumując, że jeśli drudzy coś 
otrzymają, to eni też dostaną, ale życie wzięło 
wreszcie górę. Po części odezwało się sumienie 
a głównie—widmo nasuwającego się głodu i nświa- 
domienie sobie konieczności pomyślenia samym o 
sobie zmusilo włościan do <szukania mówcy», Szu- 
kali oni i wypadkowo spotkali mnie. 

Takich ludzi, których włościnnie nazywają 
<mówcami» jest teraz bardzo dużo, Jechałem po 
dosyć pustej odnodze kolejowej od Atkarska do 


Wolska. Nie wiem dlaczego, ale „ludzie miejsco- 


wi* zwrócili na mnie uwagę. Jakiś pomocnik 


Oni nie ` 


dyaka koniecznie się chciał dowiedzieć, kto jestem | 


zkąd jadę i i dokąd? Czy nie krewny czasem 
Iwana Iwanowicza? okazało się, że krewnym jego 
nie jestem, A Piotra Piotrowicza? okazało się, 
że o Piotrze Piotrowiczu nie mam najmniejszego 


, wyobrażenia. 


' Józefem a cesarzową Eugenia. 


Straciwszy odwagę, odszedł odemnie, ale miaj- ` 


ste jego zaraz zajął konduktor. — Pan do wio- 
ski? — Tak do wioski. —Do chłopów? —Nie... tak, 
w interesie... Ale konduktor widocznie lepiej ode- 


` mnie wiedzial, dokąd jadę.—Pan pewnie do Iwa- 
, nówki? Dobra wies, chłopi rozsądni. 


Niech pan 
im objaśni, co trzeba, ʻa oni już w okolicy opo- 
wiedzą. Ałe tylko na stacji niech pan wprost nie 
wysiada, a pana poprowadzę naokoło. Choć spo- 
kojnie u nas, ale będzie lepiej, bo ta są żandar- 
mi i strażniey—oni nie lubią «mówców».., 
ja nie jestem «mówcą». Konduktor się uśmiechał 
z pewitą miną —My «mówców> odrazu poznamy 
iz ubioru i z wykształcenia... Nie chłop, nie 
kupiec i nie pan, a wyksztaleony—a więc znaczy 
się «mówca», 


= niego. 


juszn w formie zajęcia Rzymu. Na tem roko- 
' wania utknęły. i 
W roku 1863 podjął tę myśl Beust. Roko- | 


Ależ ' 


statystyka, 


Krwawa 


W lipcu r. b. zanotowano w Warszawie ogó- 
łem 57 zabójstw (od kul rewolwerowych i kara- 
binowych). 

Z cyfry tej przypada na zabójstwa na tle 
politycznem 38 wypadków; z przyczyn niewiado- 
mych (przypuszczalnie szamosądy) 9; 5 zabójstwa 
przypadkowe i 6 w czasie napadów bandyekich. 

W Jiczbie politycznyeh—dokonano 14 zama- 
chów na żandarmów, połicyę i wojsko, t. j.: 1 
podpułkownika żandarmów, 2 szeregowców-żan= 
darmów, 3 rewirowych, 6 strażników, 1 stójko-. 
wego, 1 oficera armii i- szeregowca armii. Do 
kategoryi politycznych zaliczyć także należy 5 
osób poległych od kul Karabinowych. 

Przypadkowo zabici zostali: 1 robotnik pod- 
czas strzałów do rewirowego na ulicy, 1 stróż 
w takich samych okolicznościach w mieszkaniu 
rewirowego i 1 kobieta w obronie męża. 

Osób rannych w ciągu wymienionego miesią 
ca od kul rewolwerowych i karabinowych nali- 
czono 40. Z tej liczby 32 wypadki wynikly na 
tle politycznem; z przyczyn niewindomych (przyp. 
samosądy) 4; postrzały przypadkowe 3; podczas: 
napadów bandytów 5. i 

Z kategoryi politycznych—zraniono: 3 rewi- 
rowych, 2 kozaków, 1 strażnika i 1 szeregowca 
armii, przez żołnierzy i policyę zranionych zo- 
stało kulami karabinowemi i rewolwerowemi 10 
osób; przypadkowo zraniono 1 kobietę, 1 robot- 
nika i konduktora tramwajowego (podczas strza- 
łów do policyanta). Zaznaczyć przytem należy, że 
wielu z rannych w ciągu paru godzin zmarło. 

Ogólnie biorąc, wykonano w lipcu 24 zama- 
ely na policyę, żandarmów i wojsko, 56, na 080- 


PRAĆ LZDE í i „ 4 by cywilne, zraniono i zabito przypadkowo 6 o- 
Wieś jeszcze nie wie, ale wkrótce się dowie. ' 
jak się ona do tego | 


sób, zranionych i zabitych przez policyę i woj- 
sko zostało 15 osób, przez bandytów podezas na- 
padów 11 osób. 

Napad polityczny (w obrębie Warszawy) był 
jeden. Zabrang 12,000 rb. Zabito jednego sze- 
regowta, jednego zranieno. 

Napadów na monopole było 73. 


było 275 rb., najmniejszą 7 rb. Jeden napad byl 


z krwawym wyniciem=zraniono subiekta sklepo- | 


wego. Napadów dokonywano najczęsciej w biały 

dzień i jednego dma w kilku naraz. miejscach. 
Napadów bandyekich w ciągu lipca dokona- 

no 55: na sklepy 39, na mieszkania 7, na ulicy 9. 
Zrabowano ogólem rb. 17,520: w sklepach 


rb. 3,850, na ulicy rb. 9,718, w mieszkaniach rui- i 
zrabówaną na ulicy ; 
było rb. 5,119 (u rejenta Aleksandrowicza), — w | 
domu Jasińskiego). | 
Wszystkie prawie napady odbywały się w bia- | 
Nie- | 
udanych napadów bylo 17, z których w czterech | 


bli 5,9047. Najwyższą sumę, 


mieszkaniu rb. 8,050 (u wł. 
ly dzień i wszystkie prawie <udawaly się>. 


wypadkach ujęto, egółem 6 bandytów. Jeden z nich 
pad! od kuii rewolwerowej. 


Bandyci zabili podczas napadów 5 osób; 2 pie- | 
buchaliera i syną właściciela | 


karzy, inżyniera, 
warsztatu wszystkich w obronie mienia. 


Ranionych przez bandytów, jak już powie- | 


dzieliśmy, zostało 5 osób—robotników, w pogoni 
za opryszkami. 


Listy z roku 1870, 


Podczas pobytu cesarzowej Kugenii w Ischlu, 
opowiadano o jakimś liście z roku 1870, o któ- 
rym była mowa pomiędzy cesarzem Franciszkiem 
Emil Olivier po- 
mieszcza w sPigarze> ciekawe wyjaśnienie co do 


Napoleona III, zaniepokojony wynikiem woj- 
ny z roku 1866, pragnął utworzyć potrójny s0- 


jusz Francyi, Austcyi i Włoch, skierowany prze | 
ciw intrygom pruskim, których col rozamiał do- | 


kładnie. W tym calu zwrócił się najpierw do 


Włoch, które jednak odrazu Oznaczyły ceną so=“ 


mania 


Franciszka Józefa i 


był w Wiedniu u cesarza 
Następnie w porózu- 


bardzo go sobie zjednal. 


Zabrano 0- | 
gólem 3,648 rb. Największą sumą, jaką zabrano | 


prowadził do dzis żyjący generał Tftrr, ; 
adjutant Wiktora Emanuela, który w tym cela 


zastał Napóleona bardzo korzystnie dla myśli 
potrójnego „przymierza usposobionego. Napoleon 
myślał także o wciągnięciu Anglii do sojuszu. 
Dotychczas wszystko się działo poza plecami 
| ambasadorów i ministrów. Gdy jednak Titr zdał 
! sprawę ze swej misyi do Paryża, król Wiktor 
Emanuel polecił mu, ażeby pomówił o całej spra- 
wie z ministrem-prezydeniem Menabrea. Türr . 
uezynił to. Pierwszem pytaniem, jakie postawił 
minister, była: 
— A Rzym? N 
— Nie moją rzeczą—odparł Tirr—było kom= 
plikować sprawę. Ja ją tylko wdrożyłem; reszta 
jest rzeczą ministrów! : 
Co się dalej stało, niewiadomo; to pówna, że 
Türr pojechał do Wiednia, gdzie jako warunek! 
sojuszu postawił znów tyle dla Wiednia niemiły, 
wyraz: Trydent. | 
Cesarz Franciszek Józef przerwał mu, w04 
lając: 


euses 0: A A AN 


— _ Jakto? Więc ja. znów mam ponosić! 
ofiarę? i 
— Wasza cesarska mość będzie gdzieindziejj 
odszkodowany! i | 


I znów nie znany jest ciąg dalszy. Nie ule-) 
ga jednak wątpliwości, że rokowania trwałyj 
jeszcze dalej. Jednakże niepomysiny obrót spra 
wewnętrznych we Francyi i bezwzględny upór 
Włoch w sprawie Rzymu rozbily wszystkie usi-j 
łowania. Francusko-włosko-austryacki sojusz niej 
przyszedł do skutku. Ażeby jednak nie uważać! 
sprawy za rozbitą, ale tylko za o0droczoną, wy-| 
mienili wszyscy trzej monarchowie listy, wyra- 
żejące ubolewanie, że umowa nie doszła do skut- 
ku i zawierające zapewnienia wzajemnej par 
jaźni. List cesarza Franciszka Józefa był ściślej 
w tych granicach trzymany, natomiast król wło- 
ski napisal list bardzo serdeczny. , Zapewniał om 
Napoleona o najgorętszej przyjaźni osobistej i po-| 
litycznej, zaznaczając, że sprawa Rzymu stanęła) 
na przeszkodzie. $ 

„Listy te—pisze Olivier—nie były natural- 
nie układem, bo właśnie dowodziły niemożności 
jego zawarcia; były one jednak czemś więcej, bój 
zobowiązaniem honorowem...” 

Prusy widocznie zoryentowały się i przy-) 
śpieszyły wybuch wojny; postępy pruskiego org- 
ża rozdarły listy i zobowiązania!... 
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Po rozwiązania Damy— pisze „Now, Wremią*—krą-/ 
Żyła uporczywa pogłoska, że budżet państwowy za rok. 
1007 będzie rozwsżony 1 wprowadzony bez żadnego u-| 
działa Dumy. Otóż możemy donieść nx podstawie in- 
formacył z wiarogodnego źródła, że budżet państwa na 
rok 1907 będzie złożony Dumie niezwłocznie po jej o- 
twarcin, w marcu 1907 roku; poczem przekazany on bg-! 
dzia Radzie państwa. Wa wszystkich ministeryach i 
głównych zarządach prowadzone są obecnie praca przy-, 
gotowawczs około ułożenia budżetu, przyczem każda ru% 
bryka wydatków zaopatrzona będzie w odpowiednie wy- 


| Jeśnienia z powołaniem się na prawa obowiązujące. Ja-| 
j dnocześnie, &by nie stawiać w trudnem położeniu mini- 
| stergum w ciągu stycznia i lutego roku przyszłego z po~ 
| wodu niezatwierdzenia budżetu, wszystkim instytucyom 
| rządowym, na mocy postanowienia rady ministrów, będąj 
przyznane kredyty, ale tylko na pierwsze dwa miesiące, 
roku przyszłego do czesu ostatecznego zatwierdzenia. 
budżetu. 
UR 


|| 

| Muromcew w rozmowie ze współpracownikiemyyBirż. 
Wied” powiedział, że powszechne prawo wyborcze, gdy- 
by zostało obecnie ogłoszone, byłoby bózprawiem, jako. 
sprzeczne z art. 87 praw zasadniczych. Jadynem wyj- 

j ściem z obecnego położenia, zdaniem Muromceewa, było- 

| by zwołanie dawnej Dumy w celu uchwalenia powszechne- 

| go prawa wyborczego, poczem możnaby ją rozpuścić i/ 

| niezwłocznie zwołać trzecią Dumę na zasadzie po- 
wszechnego prawa wyborczego. 

| w 


„Koelnische Zig.“ poświęca kilka znamiennych uwag 
stcsunkowi Niemiec do ltosyl i stwieudża, ża Nieme 
nie mogą Się łudzić co do tego, aby wśród libarałów ro=: 
sziskich mieli przyjsetół. Półarzędowy organ koloński! 
, przypomina rozmowę profesora Kowalewskiego, jadnegoj 
z przywódeów parżyi kadetów 2 korospondentęm lon-! 
l dyńskiek „Daily News.“ W rozmowie powiedział wy- 
 bitny ekonomista rosyjski, że Niemcy uważają Rosyę za 
pole zbytu dla swych towarów I że dziś już za włele' 
fabrykantów niemiec%ich przychodzi do Rosyi. Rosya po-| 
winna dążyć do ekonomiczaej niezawisłości od Niemiec, 
dla tego pożądanem jest, aby nóród rosyjski przekonał 
się, iż obok różnie rasowych i interesów narodowych, 


wieniu z Beustem udał się Turr do Pa )12v, gdzie stnieje jeszcze przeciwieństwo w interesach ekonomicz=" 
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mych. Liberałowie rosyjseg przedeławiać ? będą Niemcy 
swemi społeczeństwu, jako wroga najniebezpieczniejsze- 
igo..„Koeln. Zig.” pisze, że stronnictwa liberalne w Ro- 
yis Niemcom usposobione wrogo, to teź należy ztąd 
wyciągnąć konsekwencye należyte. 
UR 
Mimisteryum sprawiedliwości zamierza przedsięwziąć 
Środki ku jaknajszybszemu rozpoznaniu nagromadzo- 
nychów- ogromnej liczbie spraw politycznych. Rozporzą* 
'dzeniesto wywołane zostało chęcią ułżenia losowi aresz- 
jtowanych, oczekujących oddawna na sąd, jako też ko- 
niecznością dokładnego wyjaśnienia liczby osób, SKRZA= 
nych:za przestępstwa polityczne, że względu na możli-- 
(wość amnestyi, która, jakkolwiek nie będzie całkowitą, j 
Mecz obejmie cały szereg przestępstw politycznych. 
à un 
Spółpracownik „Birż. Wiedomosti* rozmawiał z sze- 
dom departamentu ministeryum spraw wewnętrznych, 
 Abruzowem. Treścią rozmowy była kwestyn żydowska. 
Abruzow oświadczył, ża cały materyał w tej sprawie 
izostał zebrany jeszcze za rządów ministra Durnowo. 
W swoim cząsie obszerny materyał przedstawiony był 
'Plewemu, zawiera zaś raporty gubernatorów o zajęciach 
d'zarobkowaniu żydów, oraz o stosunkach ich do ludno- 
śści kraju. Wszystko to trzeba obecnie, zdaniem Abru- 
zowa, na nowo opracować, jest wszakże nadzieja, że 
„przed zebraniem nowej Dumy rzecz będzie zupełnie go- 
'town.i że ministeryum spraw wewnętrznych będzie mo- 
Bo wystąpić z projektem do prawa. 
Abruzow zaprzeczył pogłoskom, ża ministerpum ma 
„zamiar jeszcze przed zwołaniem Dumy wydać prawo, 
jdozwalające żydom zamieszkiwania w całem państwie i 
|obdarzające ich zupełną wolnością prowadzenia handlu. 
Takiego planu wcale ministerynm nie m3, chociaż on 
'smm, Abruzow, uważa wydanie tego rodzaju prawa w dzi- 
słejszych warunkach za możliwe. 
4R 
W sférach rządowych zwrócono uwagą na to, że 
'Finlandynh jest obecnie schroniskiem dlą przestępców 
jpolitycznych. Jednym z najpierwszych środków dla za” 
jpobieżenia temu ma być rozporządzenie ministeryum 
sprawiedliwości, że poniewaź w dziedzinie sądownictwa 
. Finlandya niomn nic wspólnogo z Rosyą, przeto kaucye 
wniesione za obwinionych © przestępstwa polityczne, 
którzy następnie wyjeżhali do Finlandyi, będą konfisko- 
"wane na rzecz skarbu, a osoby te będą ponownie sre- 
sztownne. 
UR 
Policya petersburska — jak piszą dzienniki miejsco- 
we—przedsięwzięła nadzwyczajne środki w celu ujęcia 
nowej rady deputatów robotników. Wszystkie te usiło- 
" wania są jednak dożychczas bezpłodne. 
zc) 


Z powodu rozwiązania Dumy, kierownicy wszechro= 
syjskiego Związku włościańskiego rozesłali do wszyst- 
kich komitetów prowincyonalnych odezwę, wykazującą 
konieczność wznowienia działalności Związku. 

Według doniesień gazety „Now. Wremia*, Z wago- 
nu poolągu kolei Mikołajewskiej, w pobliżu st. Czudo- 
‘wo, zbiegł konwojowany przez komisarza pollcył, prze- 
stępea polityczny, b. porucznik, kejążę Włodzimierz 

Golicyn, w wieku lat 32. 


um 


Z Kijowa donoszą do pism niemieckich, że we wsi 
Granowa obity został b. poseł do Dumy, Stefaniuk 
pró% własnych wyborców. Obicie wywołać miała ta 
okoliczność, że Stefaniuk na pytanie wyborców o powo- 
dy rozwiązania Dumy, nie umieł dać jasnej odpowiedzi. 

Ua 
= Do pism petersburskich donoszą, Że skazani na 
, dat 16 ciężkich robót, w procesia por. Schmidta, stu- 
„denci uniwersytiu odesziego, Piatin t Mojsiejew, wy- 
skoczyli w drodze na Syberyę z podiągu pod Omskiem, 
przepiłowawszy poprzednio okno wagonu. Wraz ze stu- 
„dentami zdołał zbiedz jeden z majtków. 
um 

Bielencew, który dokona? w sweim czasie zamachu 
na bank wzajemnego kredytu w Moskwie, wydany został 
„przez władze szwajcarskie władzom austryackim i prze- 
twieżłony został do Feldkirch, skąd pod eskortą odsta- 
iwionf będzie do granicy rosyjskiej. Jako fakt znamien- 
lny podają pisma wiedeńskie, że w sprawia Bielencewa 
-przeważyło szalę na jego niokorzyść zdanie sędziego 
Reichela, znanego z zapatrywań skrajnie socyslisty- 
*cznych. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


| 
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Kalendarzyk termiscwy. 
WITONIA poza SŁOWIANSKIE. Dziś Wawrzyńca. Ju= ; 
Włodzimierza. 


* ZEBRANIE. Jutro o godzinie 6 
się ćwiczenia I 1 TY a straży 


poł, odbzdą 
oddziału 
w domach rekwizytowych ‘icaj oddziałów. 


KRONIKA, 


Kompania. Dziś o 440 zinie 7£ rano, po od- 
prawieniu Mszy świętej przez ks. Piotra Gór- 
skiego na intencję patników, wyruszyła Kompa- 
nia do Częstochowy pod przewodnictwem tegoż 
ks. Górskiego. 


Kanceiarya Macierzy Szkolnej mieści się 
puzy ul. Widzewskiej Aż 70, 2-ie piętro i otwar- 
ta jest od godz, 5-ej do 8-ej po południu. 

Kary. Z rozporządzenia czasowego general- 
gubernatora skazani zostali po 2 miesiące więzie- 
nia: Stanisław Siążczyk, Tomasz 'Witczyiski, Win- 
centy Kowałski, Walenty Kmiecik i Michał Ma- 
statarz, za agitacyę do strejku woźniców. 


Froklamacye strejkowe. W Wilnie—jak do- 
nosi „Kuryer Warsz. —zjawiły się odezwy, wzy- 
wające do strejku powszechnego, wydane w Pe- 
tersburgu i podpisane przezkomitet Grupy pracy 
Dumy państwowej, Centralny komitet socyal-de- 
mokratycznej robotniczej Rosyi, Komitet SOCYAl- 
demokratycznej frakcyi w Dumie państwowej, Cen- 
tralny komitet partyi socyalistów-rewolneyonistów, 
Centralny komitet polskiej partyi socyalistycznej 
i Centralny komitet powszechnego związku robot- 
niczego na Litwie, w Polsce i w Rosyt (Bund). 

Z telefonów. Dowiadujemy się, że, z powo- 
du opieszałości w uiszczaniu opłaty przez abo- 
nóntów telefonicznych, Zarząd telefonów postano- 
wil uciec się do środków eneryiczaych i w naj- 
bliższym czasie zamierza przerwać komunikacyę 
a abonentem, którzy nadal w oplacie zalegać 
eda. 

Dawełna. W ostatnich dniach przybywają do 
Łodzi bardzo duże transporty baweiny. 


Bezrobocia. Dziś w fabryce Stildta przy ulicy | 


Drewnowskiej M: 43, zostrejkowało 170 robotni- 
ków, żądając podwyżki płacy o 10%. 

W obrębie JI cyrkułu nie pracuje 1,113 ro- 
botników w 8 fabrykach, w obrębie nr cyrkuju 
648 robotników w 6 fabrykach; w IV cyrkule 

2,354 robotników w 5 fabrykach. 


Wakująco posady. Zarząd drogi Syberyjskiej 
zwrócił się do wszystkich dróg żelaznych, oprócz 
podjazdowych i usutyjskiejj z zawiadomieniem 
Ð wakujących posadach pomocników zawiadowców 
i zarządzających rozjazdami. Pensya roczna 420, 
480 i 520 rb. Oprócz tego droga wypłaci pensyę 
miesięczną na przejazd i daje bilety bezpłatnego 
przejazdu, 

W sprawozdaniu z wyścigów szosowych mylnie 
wydrukowańo nazwisko jednego z panów, biorącego u- 
dział w wyścigu klubowym. Wiano być Izydorczyk, a 
a nie Szydarczyk. 


Osobiste. Dr. S Sterling powrócił do Łodźi, 


Ofcgaliśei skladów przetworów chemicznych 
i farb postawili Żądania ekonomicznej natury. 
Sprawa załatwiona została polubownie. 

Reprezentacya. Reprezentantem  Petersbur- 
skiej Agencyi Telegraficznej na Łódź mianowany 
został p. 1. Kluczyński, dziennikarz miejscowy. 
Oddział Ageneyi będzie otwarty  14-go sierpnia 
przy ulicy Piotrkowskiej 3 53. 
© Aresztowania. Swego czasu został aresztowa- 


my Izydor Wesołowski, za noszenie rewolweru. 


Obecnie z rozporządzenia czasowego generał-gu- 


owe ochotnicajj 


YB PZ ZCZ = 5 a ań s 


,rzy, nie licząc się z tem zupełnie, 


lat A i abotaia fabryczna, 
RE z rewolweru w lewz ło 


weru, jedna z kul trafila w samo serce, śmierć 
nastąpiła momentalnie. Przybyły lekarz Pogoto- 
wia stwierdził już tylko zgon. 

Zabójstwo piekarza. Wezoraj w południe 


w Cbojaach zabito piekarza, rozwożącego bułki 
na py ae) Sprawcy zbiegli. 


irzaź. Na ul. Pańskiej nr. 17 Paulina Szwarc, 
zali wieczorem została 
ieć. Bang opatrzył 


Suótne pca W ciągu dnis wezorajsze- 
y meety o Srna ostabientu: przy 
Aret 1 kobieta, ląt około 
40, od której nio wiediaki rg nazwiska, ani ad- 
resu; na wl. Targowej nr. 17 Seria Urbanink, lat 60, 
pozostająca beż zajęctani mieszkania | na ul. Benedykta 
nr. 21 Saymon Kozłowski, lat 70, bez zajęcia, mieszka- 
jący przy dzieciach. We wszystkich tych s padjekch le- 
karza Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

Pońsjrzane zamwabnięoia. Na ul. Długiej rr. 
8 Zalda Mordka, córka szewca, lat 5, dostała silnych 
kurezów żołądka. Po udzielenia doraźnej pomocy przez 
lekarza Pogotowia, pozostawiono ją na miejseu. 


Złamanie ręói. Na Jankia Fajbulewicza, syna 
robotnika, na ul. Krotkiej nr. jig spadła deska z ru- 
sztowania | złamała mu prawą rękę. Dorażnej pomocy 
udzielił lekarz Pogotowia. 

Kradzieże. Z pralni chemicznej Alfonsa Doliń- 
skiego, przy ul. Dzielnej pod nr. 20, skradzieno powie- 
rzono G0 wyprania rzeczy, waetości 150 rb. — Przy ul. 
Targowej pod nr. 7, z mieszkania Teofiii Glugla skra- 
dzi-no różne rzeczy, waztości 110 rb. — Przy ul. Wie 
dzewskiej pod nr. T8 z mioszkaria Chaima Kloca Skra 
dzino różne rzeczy, wartości 158 rb. 

Ogień. Wczoraj o godz.-11 wieczorem w fabryce 
Poznatskięgo zapaliły się odpadki bawełalana 4 gałgany, 
ieżaca na keple QOgioń ugasiła straź fabryczna. Sirasg 
wynoszą około 300 rb. 


okażą yna 


Z WARSZAWY. 


—— 


* Wrzenie w szpitalach. 

¿Dzwon Polski» otrzymuje z poważnego źró- 
dła informacyę 0 wrzeniu, jakie się ujawniła w 
szpitalach warszawskich, pomiędzy służbą niższą. 

Od pewnego czasu różni agitatorzy partyj 
skrajnych namawiają służbę do postawienia żą- 
dań o podwyżkę pensyi i to stosunkowo bardzo 
znaczną. Podwyżki ewe posługaczom na salach, 
w pralniach, kuchniach i t. d. wynosić mają z rb, 
T na 15 i 17, z rub. 10 na 40 i t. d. Agitato- 
że szpitale 


i przechodzą ogromny kryzys i cięrpią na brak fi- 


; szpitali innych. Zainicyowal ją podobno „ 


nansowy, namawiają służbę do bezrobocia i zape- 
wniają, że żądania te będa uwzględnione, Obecnia 
już agitatorzy grożą terorem w razie nięzastoso- 
wania się do ich wskazówek. 

Agitacya wszczęła się najpierw w szpitalu 
siarozakonnych na Czystem i stamtąd przeszia do 
Buud“, 
Ponieważ perswazye wielu lekarzy, a glównie sióstr 
miłosierdzia powswzymialy na razie rúch strejko- 
wy, zjawili się przedstawiciele partyi „Soczal-De- 
mokrącyi* i „Proletaryatu*, i starają się zniwe- 
czyć wpływy sióstr miłosierdzia. 

-* Strzały na Górnej. 

Wczoraj około godziny 9 wieczorem na roga 
ulie Rozbrat i Górnej rozlegly się strzały, które 
w zacisznej tej dzielnicy, zwlaszeza po ukończeniu 

pracy w sąsiednich fabrykach, sprawiły istny po- 
płoch. Przechodnie uciekali w przestrachu, a sto- 
jące, jak zwykle wieczorem, przed bramami gro- 


: madki lokatorów pośpiesznie uciekały w podwó- 


rza. Za chwilę okazało się, że przy zbiegu ulic 
Górnej i Rozbrat leżał na braku trup żołnierza 
% pulku wołyńskiego, a nieco dalej, u wylotu uli- 
cy Fabrycznej na ulicę Rozbrat przed domem M 
24 leżal trup młodego robotnika fabrycznego. 
Oprócz tego, na ulicy Rozbrat leżała jakas ko- 


i bieta ze sirzaskaną kością udową od strzału ka~ 


bernatora gubernii piotrkowskiej, Wesołowski zo- ; 


stał skazany na miesiąc więzienia. 

— Przed paru tygodniami zostali aresztowa- 
ni za agitacyę strejkową na folwarku Stoki: Za- 
senpa, Król i Miras. Po przeprowadzeniu śledz- 
twa przez pomocnika naczelnika powiatu łódzkie- 
go, wszyscy trzej zostali wypuszczeni na wolność. 
Właściciel zaś folwarku Wojciechowski, za danie 
rewolweru Żasenpie, został skazsny na 10 rubli 
kary. 

Zabójstwo. Wczoraj wieczorem okolo go- 
dziny 10-ej do przechodzącego Leona Sędziaka 
lat 24, lokaja p. Ryszarda Geyera, na ulicy Piotr- 
kowskiej à 278, dano kilka strzałów z rewol- 


+ mite waz am 


abeam a 


rabinowego, 

Wezwano Pogotowie, które stwierdziło zgon 
żołnierza i mieznansgo z nazwiska robotnika, u- 
dzieliło zaś pierwszej pomocy ranionej kobiecie, 
niejakiej Katarzynie Lembke, lat 67, która rażo- 
na została kulą karabinową w udo ze złamaniem 
kości. Kobietą tę odwieziano do szpitala św. Ro- 
cha. 

Obecni opowiadali przybyłemu lekarzowi Po- 
gotowia, że na ulicy Fabrycznej około Rozbrat, 
nieopodal Górnej stała grupa nieznanych ludzi, 
do której podszedł patrol, złożony z czterech żol- 
nierzy, żądając rozejścia się. Wywiązała się stąd 
sprzeczka, podczas której padły strzaly obustron- 
nie i zabity został żołnierz oraz jeden z robotni- 
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ków, raniona zaś przypadkowo przechodząca ko- 
þiete. 


Nieco inaczej wypadek przedstawia zeznanie -| 


Żołnierzy i badanie, przeprowadzone przez poli- 
cję, które twierdzą, że patrol żolnierski zaczepio- 
ny został przez jakichś trzech ludzi. Zaczęli oni 
pierwsi strzeląć i zabili żołnierza, poczem żołnie- 
rze odpowiedzieli strzałami i położyli trupem je- 
dnego z tych śrzech ludzi, a dwóch zdołało uciec. 


ANGLIK w WARSZAWIE. 


Przejezdnemu anglikowi cicerone między innemi po- 
~ Okazuje cmentarz na Bródnie, jako rzecz nojciekawszą. 
Cicerone pokazuje świeże groby ofiar rawolucyi i snar- 
chii, 

— Ża8 co ich zabili? 

= Za to, żo szii w tłumie. 

— Yes, nie powinni byli chodzić w tłumie, jeśli by- 


- Zo zabronione. 


— A tütaj leżą dwaj policzanci zabici. 
— Za co? - 
— Za to, że byli poiicyantami. 


— Yes. Niebezpiecznen jest być w tych czasach i 


' poliemazem. 


— A tutaj groby trzech złodziejów» Zabito ich sa- , 


mosądem. 

— Yes. lynch. i u nas to bywa. 

— A tu groby urzędników basikowych, 

— Za co zabici? 

— Zabili ich bandyci, którzy napadli na kasę. 

— Yes. Niedobrze jest w tych czasach być urzęd- 
nikiem w banku. 


— A tam daloj dwóch socyalistów, tych zabili ya- | 


rodowcy w walce stręjkowej. 

— (ul.. a t3 grody z Bmarantowemi Wwstęgami przy 
wieńcąch? 

— To groby usrodowców, tych zabili soeyaliści. 

— Za co? 

— Za to, że są narodowcemi. 

— Yes. No, to pana poeżegnam. 

— Dokądże pan? 

— Na kolej. Wracam do Angli. 
zabiją zn to, że jesiem—anglikiem. 


wom m mw am mmama 


Z KRÓLESTWA. 


Napad na poczte. W uzupełnieniu wiado- 
mości o śmiałym napadzie rewołucyonistów na 
poeztę pod Zwierzyńcem otrzymuje «Kur. Warsz.» 
szczegóły następujące: 

W sobotę, d. 4 b. m., o godz. 11 przed po- 
ludniem, siedmiu ludzi napadło na pocztę, idącą 
z Zamościa do Biłgoraja, na 5 wiorście od Źwie- 
rzyńca (główny zarząd dóbr ordynacyi Zamoyskiej). 

Od pewnego Czasu 
pod eskortą kilku żołnierzy, z których dwóch 
zwykle jedzie na wozie z workami pocztowemi, 
gdzie oprócz weżnicy jest pocztylion, uzbrojony 
w szablę i rewolwer, a na drugim wozie jadą 
żoinierze, w liczbie 5 lub 4. Pod taką też es- 
korta szła w sobotę poczta do Bilgoraja i, kiedy 
obadwa wozy znalazły się na dość stromej górze, 
tak zwanej Panasówoe, z przyległego gęstego lasu 
rozległy się salwy rewoiwerowe. Po pierwszej 
salwie na wozie przodującym zginął jeden z żel- 
nierzy i raniony był koń w grzbiet, na drugim 
zaś zabity woźnica, 19-tetni chłopiec, i zraniony 
jeden żołnierz, Przestraszone konie poniosły, a 
napastnicy wypadli z lasu i zaczęli pogoń, ciągle 
strzelając. Napadnięci narazie potracili głowy. 
Żolnierz i pocztylion z pierwszego wozu zesku- 
czyli i uciekli w pole, z drugiego zaś wozu do- 
piero po pewj chwili żołnierze dali ognia. Nie 
przestraszyło to jednak napastników, którzy z za- 
ciekłością gonili dalej, gdy nagle ukazało się 
kilkudziesięciu źniwiarzy z majątku Panasówka, 
zwabionych strzniami i biegnących ku szosie. Na 
ich widok napadsjący zaniechali pogoni i odeszli 
w stronę wsi Lipowice. 

Obadwa furgony zatrzymały się przed osadą 
nadleśnego ordynackiego; zaraz dszo znać przez 
telefon dö Zwierz: ju, a ziąd rozosłano telegra- 
my: do Zamościa, Tomaszowa i Kilgoraja. 

Ze Zwierzyńca wyruszyło w tej chwili 1l-iu 
strażników ziemskich i pół seciny dońskich ko- 
zaków, którzy po upływie kilku godzin trafili na 
ślady zbiegów, a przed wieczorem znaleźli ich 
odpoczywających w sadku wiśniowym u włościa- 


o R Z EC PE TY TOY PO 


poczta wysyłana bywa | 


nina wsi Podborcze, oddalonej o 15 wiorst od 
miejsca napadu. Otoczeni przez kozaków i straż- 
ników  Imdzie owi nie chcieli kapitułować i za- 
częli razić kulami z branningów i mauzerów. Po- 


łożyli trupem jednego kozaka, jednego ciężko | 


zranili oraz postrzeliń trzy konie. Kozacy, któ- 
rych w tej chwiłi było kiłkunastu, czekali na 


posiłki, osaczonym zaś mlodzieńcom, którzy steze- 


lali bez przerwy, wyczerpały się wszystkie na- 
boje. Wówczas spróbowali ostatniego sposobu: 
Oto pod groźbą rewoiwerów zażądali od gospo- 
darza bielizny i ubrania, trzech przebrało się ża 


straszną, walczył z widziadłami, które go doty- 
kały, chwytały w objęcia i usiłowały wciągnąć 
do piekła, Byl eały wzburzony i zdawało się, 
że dusi go jeszcze zmora, przed którą się chro- * 
niąc, uciekł do mnie. 

Zwierzenia Chopina przypominały mi naszą 
farsę ze szkieletem w pracowni, opowiedziałem 
mu ja tedy, w mniemaniu, że go to rozweseli. 
Omytiłem sią wkszałcże. Przeciwnie, dreszeż Wstrzą- 
snai postacią Chopina, a on wpatrzył się w for- 
tepian, który kupiłem właśnie dla niego, by mu, 


go przy pierwszej sposobności ofiarować. Nie dla: 


kobiety i ci ocaleli, reszta zaś, t. j. czterech | 


włożyło ubranie męskie, 
tem się zdradzili. 


nie pasujące na nich i 


zaś ujęto i osadzono w Zamościu. Poszukiwania 
reszty, którym udało się w przebrania kobiecem 
umknąć, trwają dalej, ale jak dotąd bez skutku. 
Wszyscy owi ludzie byli bardzo młodzi, nazwisk 
swoich nie chcą ujawnić, podają się za człon- 
ków partyi P., P. 8. 

Bójka z kozatzmi. Pewien opryszek, lat oko- 
ło 20, nazwiska dotychczas nieujawniorego, za- 
kradl: się we wtorek, o 5-ej po poludniu, do mie- 
szkania budowniczego waldowni w Sosnowcu 
| „Hr, Benard“, w pobliżu tej fabryki, p. Dobrzye- 
| kiego i skradł mu rewolwer. Opuszczając mie- 

szkanie, napotkał na schodach pana D. i strzeiił 
| do niego z jego własnego rewolweru. Kula prze- 
f leciała taż około boku, pozostawiając sine znaki 
, na ciele, ale na szezęście nie raniłą. Za ncie- 
kającym złodziejem pobiegł kozak i złapał go 
za lewą rękę, wówczas rozległ się znowu strzał, 
który ranił kozaka w brzuch po lewej stronie, 
gdzie kula ntkwiła. W tej chwili nadbiegło kil- 
| ku kozaków, z którymi napastnik znowu chciał 
wojować, ale został zasypany razami nahajek i 
kolbami. Nieprzytomnego kozacy odwieźli do 
szpitała sieleckiego, a raniony kozak przybył do 
oficera na swym koniu i zdal raport, poczem do- 
piero udał się do szpituła będzińskiego po pomoc 
f lekarską, 
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Niarsz żałobny Chowna. - 
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Jeszcze mnie tu | 


Ciekawy epizod dziejów twórczości Chopina 
przątacza korespondent paryski berlińskiego «Lok. 
Anz,, pisząc 0 pomniku mistrza, odsłoniętym d. 
31 lipca r. b. w zacisznym parku Moncean, w Pa- 
ryżu. Odsłonięciu nie towarzyszyła żadna zgoła 
uroczystość — nie ma to być bowiem pomnik, 
tylko „ozdoba plastyczna”, figura ogrodowa par- 
ku, Chopin na pomniku tym trzyma ręce na 

klawiaturze i do tego p. Feldman nawiązał swoje 
' opowiadanie: 

„Gdybyż to był fortepian", który w kwietnia 
1962 r. widzialem w dziwacznym, arabsko-romań- 
sko-alchemistycznym zamku, zbudowany na szezy- 
| cie wzgórza Montmartre przez Ziema, słynnego 
| malarza nisba weneckiego! Ziem, który u Paga- 

niniego uczył się gry skrzypeowej, w Berlinie 
| był kierownikiem szkoly dla akwarelistów, u ce- 
sarzowej Fryderykowej i u Bismarcka bywat pra- 
wie codziennym gosciem, znał wszystkie litera- 
| ckie i artystyczne wielkości, ma dzisiaj 90 rok 
| życia”, Otóż ów Ziem opowiadał naówczas dzien- 
| pikarzowi berlińskiemu, jak powstał „Marsz żało- 
" bny” Chopina. 
i „Byliśmy wò czwórkę ma obiedzie u Pawia 
| Chevandiera, syna senatora francuskiego. Prócz 
gospodarza domu, zasiadł dó stolu ks. Edmund 
Poliguac, hr. Ledro i ja. Pawel Onerandier nie 
| był bez talentu — uprawiał malarstwo i miał: 
wielką pracownię, gdzie udaliśmy się po obiedzie, 
ażeby tam spędzić wieczór, na rozrywkach weso- 
łych i poważaych na przemian, jak to bywa w mło- 
dości, śród przyjaciół, którzy nie gardzą dowcipa- 
mi, nie zawsze smacznemi”. W pracowni owej 
był kościotrup. Ziem znudzony rozmową wydobył 
go z za parawanu i zaczął się z nim boksować, 
ku wielkiej uciesze obecnych; następnie ks. Poli- 


i 
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Jeden usiłował ratować się | 
ucieczką, ale kozaący położyli go trupem, trzech | 


niezwykłego dźwięku, gdyż pod tym względem był, 
to instrument zupełnie zwyczajny.- Ala stoje pu- 
dła machoniowego były tax piękne, że posłużyły, 
mi do krajobrazów, któremi teź, jak pan widzi, 


/ przyozdobiłem fortepian. Pokazałem go Chopino- 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


gnac posadził kościotrupa przy fortepianie i ko- ; 
scistemi palcami szkiełetn wygrywał ponure me- | 


lodye. 

<W kilka tygodni później—opowiadał Ziem — 
przyszedł do mnie wieczorem Ciiopin—wyglądał 
tak, jak go opisala Georges Sand: «wyobraźnia 
przepełniona mglistemi legendami i dręczona bez- 
imiennymi widmami>. Spędził znów właśnie noc 


' dane z licytacyi po oszacowaniu 


wi, czekując na pierwsze słowo uznania, by mu 


' fortepian podarować. Ale on jakby malowideł nie 


widział. 

— Masz pan kościctrupa? spytal zdławionymi 
głosem. 

Tego mu dać nie mogłem, ale odparłem, że 
jeśli przyjdzie wieczorem na obiad, wystaram się 
o szkielet. Zaprosiłom jeszcze malarza Ricarda 
i Pawła Chevandiera, który przywiózł ze swojej 
pracowni kościotrapa. 

Po obiedzie musiałem powtórzyć ze szkiele- 
tem całą stenę, odegraną przed kilku tygodniami, 
Ale tym razem nie bylo to już wesołe, gdyż Cho= 
pin włożył w nią tragizm swojej chorej duszy. 
Owing! się w biały całun pogrzebowy, który przy+ 
wiozłem z Hiszpanii, i blady, szęroko otwartemi 
źrenicami śledził ruchy kościotrupa. A gdy go u- 
mieściłem przy fortepianie, Chopin przybiegł i por- 
wal keściotrupa w objęcia, przyciskając go do 
piersi. Oddech zaiierł nam w piersiach i w przera- 
żeniu nie spostrzegliśmy nawet, Że Chopin sam 
siedsiał przy fortepianie i grał. Była to melodya 
taka bolesna i beznadziejna, głęboka i nadziem 
ska, jakiej nigdy nikt nie słyszal. Kążdy ak 
był skargą, każda nuta lzą, wyznaniem rozpaczy. 
kióra szeroką falą tonu roztewała się w przes! i 
ni. Nagle urwała się gra w połowie frazesu. e 
śpieszyliśmy, ażeby podnieść Chopina. Zemdł 
w całunie żałobnym i upadł na dywan. 

W dwa, czy trzy miesiące później, w salonie 
ks. Marceliny Czartoryskiej, grał Chopin po raz 
pierwszy swoją sonato b-mol. Paweł Chevandier 
i ja byliśmy również obecni. I nadeszła chwila, 
gdy obaj poruszylśśmy się i spojrzeliśmy na sie- 
bie. W marszu żałobnym poznaliśmy improwizacyę 
z mojej pracowni. Marsz ów powstał przy moimi 
fortepianie. Stał mi się on relikwią historyczną”. 


Telegramy 


Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 9-g0 sierpnia. W sprawozdaniu 
z posiedzenia rady ministrów omyżkowo wyszcze- 
gólniono, że na potrzeby żywnościowe zamierzono 
wyznaczyć 60 milionów rubli, w rzeczywistości 
zaś ną zakup zboża przeznaczono 50 milionów, 
stanowiących wartość tyluż milionów pudów 
ziarna. 

etersburg, 9 sierpnia. Na posiedzeniu oneg- 
dajszem Najwyżej zatwierdzonej komisyi dla roz- 
ważenia pretensyi do skarbu, wynikłych z powo- 
du wojny rosyjsko-iapońskiej, a przewidzianych 
przez prawo, wysiuchano skargi domu handlowe- 
go Ginzburga. Następnie ułożono porządek, jaki 
będzie zachowywany, oraz ułożono zasady i spo- 
soby, których należy się trzymać przy rozważa- 
niu pretensyi. Do rozważenia komisyi ministe- 
ryum wojny eddało najrozmaitsze sprawy, głów- 
nie dotyczące wynagrodzenia za utracony doby- 
tek przez osoby prywatne w okresie operacji 
wojernych lub też za zniszczenie majątku pry- 
watnego z rozporządzóonia władzy na sumę 18 
milionów rbl. Wiele pretensyi wniesiono bezpo- 
średnio do komisyi. Następne posiedzenie odbę- 
dzie się jutro. 

Peiersburg, 9 sierpnia. Doniesienie pism, że: 
kaukaskie wody mineralne za dlugi będą sprzeż 
ich na trzy i 
zę PCA Pai Jest wyinysłem. Istnieje zamiar. 
oddania w dzierżawę przedsiębiorcom prywatnym 
niektórych intrat, h ? Y 5 

Petersburg, 9 sierpnia. Wczoraj minister 
spraw zagranicznych i poseł szwedzki podpisali. 


układ tymczasow 
wzajemnem udzielanin sobie 
nego padistwa 
nych. 

. Pełersburg, 9 sierpnia. Na petersburskich 

"wyższych kursach żeńskich w jesieni otwarty 
będzie wydział prawny. Przyjmowanie słucha- 
czek będzie się odbywało na warunkach ogól- 
nych, z tem jednak zastrzeżeniem, aby słuchaczki 
przyjęte zdały w końcu roku egzamin z języka 
łacińskiego. 
„Moskwa, 9 sierpnia. Narady partyi poko- 
' Jowego odnowienia i Związku 30-g0 października 
odbyły się dzisiaj. Naradzano się nad odezwą, 
któraby była zdolna zjednoczyć żywioł postępo- 
wy. W zjeździe brali udział niektórzy członko- 
wie stronnictwa wolności narodu. 

Przewidywane jest porozumienie się z partyą 
„kadetów*, w celu przeprowadzenia wyboru do 
przyszłej Dumy przedstawiciełi wszystkich stron- 
nietw. 

Moskwa, 9 sierpnia. Sprawa związku wło- 
ściańskiego będzie rozpóznawana przez sąd we 
wrześniu. Oskarżonych jest osób 20, przeważnie 
nauczycieli szkół ziemskich. ' Wśród oskarżonych 
jest tylko jeden włościania. 

Moskwa, 9 sierpnia, Na. ulicy Dmitrowskiej 
aresztowano agitatora, który wzywał do powsta- 
nia zbrojnego, Zezna), że jest bylym studentem, 
Golubjewskim. 

Moskwa, 9 sierpnia. Ks. Orberljani wyjechal 
w sprawię organizacyi ogólno-ziemskiej do gu- 
bernii ufimskiej, samarskiej i orenburskiej, 

Organizacya otrzymała od ministeryum spraw 
wewnętrznych 100,000 rb. dla rozpoczęcia dzia- 
łalności dobroczynnej, 

Moskwa, 9 sierpnia, Na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady do spraw górniczych, podzielono po- 
szczególne sprawy na grupy i postanowiono zde- 
cydować je po przedstawieniu referatów sekcyi 
rady. 

Członek rady państwa, Awdakow, zdał spra- 
wę re stanu sprawy rebotniczej w kopalniach w 
Rosyi południowej. 

Moskwa, 9 sierpnia. Na przedmieściu Zamo- 
skworieczje policya wykryła skład bomb, w któ- 
rym znajdowało się jedenaście sztuk gotowych, 
dwa pudy dynamitu i wiele broni. 


praw zaprzyjaźnio- 
pod wzgłędem bandln i taryf cel- 


Moskwa, 9 sierpnia, Zarząd miasta postano- | 


wil na czas pewien wstrzymać roboty publiczne, 
poniemaż prowadzone są bez kontroli. 

Moskwa, 9 sierpnia. Student Micenko Woj- 
narowicz, który dopuścił się zamachu na życie 


generala Dubasowa, należy do lotnej organizacyi 


bojowej partyi rewolucyjnej, która dokonała tak- 
że zamachu i na życie generała Nieplujewa w Se- 
wastopolu. 

Wilno, 9 sierpnia. W nocy ze szpitala św. 
Jakóba zbiegli: majtek pancernika «Jerzy Zwy- 
cięzca», Aleksiejew, oraz więzień polityczny, Li- 
twinowicz. 


Briesć Litewski, 9 sierpnia. Zabójstwo na- 


czelnika więzienia, Drużylowskiego, jest bardzo . 


„zagadkowe. Organizacye rewolucyjne zapewniają, 
że nie brały udziału w tem morderstwie. 

Niższy Nowogród, 9 sierpnia. Z powodu pa- 
niki na jarmarku, wywołanej pczeż rabunki, gu- 
bernator wzywa ludność do udzielania pomocy 
policyi w walce ze zbrodniarzami, 

` Dynaburg, 9 sierpnia. Aresztowano kilkadzie- 
siąt osób, należących do różnych partyi. 

Taembów, 9 sierpnia. W nocy w wagonie na 
stacyi Rtiszczewo nieznani ludzie ranili naczelni- 
ka warsztatów w 'Tambowie, Zubkowa. Stan jego 
groźny. 

Desrlagar, 9 sierpnia. Z powodu niedokła- 
dnych wiadomości, pomieszczonych w pismach, do- 
wodzący pułkiem samarskim, podpułkownik Sa- 
bečki, stwierdza, że rankiem 30 lipca, trzeci ba- 
talion pułku suramskiego, ująwszy za broń, zmu- 
sił do przyłączenia się szóstą kompanię tegoż 
pułku i oddział naukowy. Urządziwszy wiec, żoł- 
nierze wydelegowali oddzigł, złożony ze stu lu- 
dzi, który skierował się do domu, zajmowanego 
przez dowódcę pułku, gdzie zebrali się wszyscy 
oficerowie i duchowny pułku. Oddział przybyły 
zażądał aresztowania pułkownika i niektórych o0- 
ficerów. Potrochu zebrało się około 400 Żołnie- 
rzy, Oficerowie odmówili oddania broni. Wówczas 
zaczęła się bezładna strzelanina z tłumu. Zabity 
dowódca pułku Lemkuł, podpułkownik Pokrów- 
skij, kapitan Sarkisow, sztab-kapitan Morgunow, 

duchowny Palmow; ciężko ranny kapitan Char- 
lajow, lekko ranieni podpułkownicy Grinkiewice 


| 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia-10 sierpnia 1906 r. 


y pomiędzy Rosyą.a Szwecyą o ; i Moczulski. Wśród buntowników natychmiast 


wastąpila reakcyn, Do wieczora dnia 31-90 z. m., 
większość zdecydowała się złożyć broń i popro- 
sić o powrót oficerów, Przewódcy wydani zostali 
przez samych bintowników. Powodem do wyni- 
knięcia buntu była idea wyswobodzenia ludu, po- 
kryta, dla pozoru, żądaniami ekonomicznemi. 
Część pułku, znajdująca się w delegacyach, obu- 
rzona tem zajściem, poprósiłla o pozwolenie wcze- 
śniejszego powrotu, dla uśmierzenia buntowników. - 
Nastrój buntowników przygnuębiony; żałują swoje- 
go postępku i oskarżają przewódców, kiórzy wy- 
wołali rozłew krwi. 

Sewastopol, 9 sierpnia. Z rozporządzenia mi- 
nistra marynarki, sąd przystąpi do ponownego 
śledztwa w sprawie zbrojnego powstania w listo- 
padzie roku zeszłego: Ustanowiono na to termin 
dwumiesięczny, a czynności te powierzono komi- 
syi śledczej. 

Moskwa, 9 sierpnia. 
fabryki we wszystkich okręgach. Nieczynnym po- 
został taki jch proeent, jaki bywa zwykłe. Wię- 
kszość drukarń rozpoczęła pracę, chociaż przy 
niepełnym komplecie robotników. Jutro wyjdą 
wszystkie dzienniki. Tramwaje w ruchn. 

Bieskwa, 9 sierpnia. Dzis wyszły pisma „Mo- 
skowskija Wiedomosti* i „Ruskij Listok*, Po po- 
ludniu wyjda wszystkie pisma. 

Kostrema, 9 sierpnia. Przy starciu kozaków 
z uczestnikami wiecu salwą zraniono sześciu lu- 
dzi. Rany są lekkie, ” 

Odesa, © sierpnia, Robotnicy kolejowi wzno- 
wili pracę. Również zakończył się strejk arteli 
celnej. 

Londyn, 9 sierpnia. Wedlug informacyj „Daily 
Telegraphu*, otrzymanych z urzędowych źródeł 
japońskich, Japonia -zgadza się na utworzenie 


ceł z towarów cudzoziemskici, przeznaczonych 
dla Mandźaryi, po za granicami półwyspu Kwan- 
tuiiskiego, który będzie otwarty dla handlu wol- 
nego wszystkiełhł mocarstw tylko w takim razie, 


jeżeli to samo zastosuje Rosya w Mandźuryi pół- | 
rosyjskim. | 


nocnej, pozostającej pod wpływem 
Zdaniem Japonii, towary rosyjskie, puzywożone 
z Rosyi europejskiej jak i z Władywostoku, mo- 
gą być sprzedawane w Mandżuryi północzicj po 
bardzo nizkich cenach, gdyż nie opłacają żadne- 
go cla, co jednak sprzeciwia się zasadom równych 
praw dla wszystkich mocarstw. 

Madiyt, 9 sierpnia. Na posiedzenin rady mi- 
nistrów rozważana protest nuncynsza papieskiego 
w sprawie projektu prawa o małżeństwach cy- 
wilnych, oraz nadzoru nad cmeniarzami. Uchwala 
ministrów, dotycząca tego protestu zawiera po- 
głądy radykalne. 

DZIENNE. 

Petersburg, 10 sierpnia, godz. 3 min. 20 rano. 

Imiennemi Najwyższemi Ukazami do Senatu 
rządzącego naznaczeni; 

Ochmistrz Dworu, członek Rady Państwa 
książę Wasilczykow — głównym zarządzającym 
sprawami rolnemi (tj. ministrem rolnictwa) z po- 
zostawieniem go w Radzie Państwa 

Ochmistrz Dworu, członek Rady Państwa 
Fiłosofow — ministrem haudia i przemysłu z po- 
zostawieniem go w Radzie Państwa. 

Szambelan Dworu Izwolskij — nadprokura- 
torem świętobliwego Synodu z pozosiawieniem go 
w godności dworskiej, 

Petersburg. 10 sierpnia. Ogłoszony Najwyż- 
szy Ukaz o założeniu Cesarskiej misyi w Chry- 
styanii. W skład misyi wejdą nadzwyczajny po- 
seł i sekretarz. 

Petersburg, 10 sierpnia. Niebogatowa broni 
w procesie adwokat przysięgły Karapczewski, 
w miejsce zmarłego Margalina. 

Petersburg, 10 sierpnia. Komisya emigracyjna 


zakończyła swe czynności, dotyczące opracowania į 


tymczasowego prawa o emigracyj. 


Powróciły do pracy | 


w Dalnym chińskiej komory celnej dla ściągania | 
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Ostateczny pilan akcyi ratumkowej dla do- 
tkniętych nienrodzajem będzie opracowany wkrót=; 
ce, W naradach wezma udział reprezentanci ziemstw,. 
przemyslu, handlu i różnych instytucyi. 

Fetersburg, 10 sierpnia. Grupa profesorów ‘u= 
rządza prywatne kursy uniwersyteckie. Będą -0-! 
twarte wydziały historyczno-filołogiczny i prawny. 
Kurs nauk czteroletni. Lektorami będą: Grimm, 
Graeve, Hessen, Kaufman, Nowgorodcew, Pokrow- 
ski i Struwe, 

Kronsztad, 10 sierpnia. Sad wojenny zebrał. 
wiele materyałów, dotyczących buntu oraz jego 
uczestników, których działałność została ndowo-: 
dnioną zeznaniami świadków i własnemi. Detych- 
czas jest oskarżonych 400 osób. Podzielono je 
na cztery kategorye. Sąd będzie wspólny i je-/ 
dnoczesny dla wszystkich. | l 

Borysów, 10 sierpnia. Podpalono w  kiłku |) 
miejscach dom, w którym mieszkał ziemski na-' 
czelnik, Dom caly zgorzał. Ogień zniszczył wszyst=" 
kie alta i dokumenty. 

Mioskwa, 10 sierpnia. Wczoraj policya roz- 
wiązała zebranie trzech okręgów stronnietwa ka- 
detów. Zebrani poslanowili wysłać protest.. 

Wieroknieudinsk, 10 sierpnia, Na stacyi Silu- 
denko napadnięto na kolejowego artelszczyka i 
zrabowano 95,000 rub. Od wystrzałów ranni: żol- 
nierz konwojujący, maszynista i czerkies. Przy- 
puszczają, że grabieży dokonali czerkiesi. 

SŚmolensk, 10 sierpnia. Aresztowano pięciu 
rewolucyonistów. Znaleziono przy rewizyi -hekto- 
graf, proklamacye, adresy, protokóły zjazdu smo- 
leńskich socyal-iemokratów. Jeden z areszktowa- 
nych jest podejrzewany 0 należenie do organiza= 
cyi terorystów. 

Jórówka, 10 sierpnia. Ulewa i gwałtowna 
burza przyczyniły wielkie straty w folwarkach 
Rybowskiego, Zusia i okolicznych wsiach. Po- 
(Depeszę powyższą podaliśmy ści- 
śle w tłomaczeniu z oryginału. Przyp. Red.). 

Tyflis, 10 sierpnia. Na stacyi Sanain are- 
sztowano muzełmanina, przy którym znaleziona 
400 naboi bojowych i pud prochn. 

Moskwa, 10 sierpnia. Do prezesa związku 
prawdziwych rosyan przybyła deputacya dwóch 


, fabryk z Daniłówki i zaproponowała, aby wszyst- 


zań 


om m WO 


kich robotników przyjąć do związku. Robotnicy 
przypuszczają, że w ten sposób zapobiegną po- 
wszechnym strejkom politycznym i ekonomiez- 
nym. 

Kiższy-Nowogród, 10 sierpnia. Na jarmarku 
otwarto po raz pierwszy wystawę wzorów prze- 
mysłu włościańskiego. 

Mitówa, 10 sierpnia. Sąd wojenny wydał wy- 
rok na grabieźców rewolucyjnych, którzy dzia- 
łali w powiecie windawskim. Sześciu zostało ska- 
zanych na ciężkie roboty do 8 lat. 

Charków, 10 sierpnia. Zastrejkowali robot- 
nicy fabryki lokomotyw I. Helfericha. Strejku- 
jący wstrzymali ruch tramwajów, usiłowali za- 
trzymać kolej konną, czemu przeszkodzili koza- 
cy. W mieście spokojnie. 

WIDMO WOJNY. 

Berlin, 10 sierpria. Zatarg Stanów Zjedno= 
czonych z Japonią z powodu incydentu na wy- 
spach Aleuckich nie wzbudza tu obaw, jednakże 
rząd niemiecki uważnie śledzi przebieg zatargu, 
gdyż rząd Sianów Zjednoczonych, nie chcąc uznać 


«swej winy, ma zamiar poprzestać na wyrażeniu 


= PTA ++ E w POWA, wh 0a 


Projekt komisyi legelizuje emigracyę, paszpor- ` 


ty emigracyjne będą wydawane bezpłatnie, rów- 
nież czynione będą wszelkie ulgi. Projekt prawa 
o wychodźtwie będzie przedstawiony Dumie do za- 
twierdzenia. 

Petersburg, 10 sierpnia. Zezwolono na wyasy- 
gnowanie 2,264,233 rubli, w tej liczbie radzie gu 
bernialnej penzeńskiej 800,000 rb., tulskiej 100,000 
rb., okręgowi wojska dońskiego 346,306 rb., ka- 
zańskiej 500,000 rb., tambowskiej 50,000 rb. 0- 
zgólno ziemskiej organizacyi 100,000 rb. 


współczucia japończykom. 


ż ostatniej chwili. 

— Dziś po południn koło domu przy ulicy 
Dlugiej nr, 6 dano kiłka strzałów do żołnierza, 
kiórego odwięziono w stanie groźnym do szpitała 
wojskowego. 


Rezkład pociągów. 
Letnl. 
Kolsj Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12.00, ©) 1.38, d) 3.15, 
a) 6.10, f) 8.20, g) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 
Przychodzą do Łodzi: 1) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, o) 8.30, s) 10.00, p) (1.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Ddohodzą do Kalisza: o godzinie 7.35, 11.46, 4:40 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 2.03. Przychodzą z Kae 
lisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.25. 
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Muzeum socyalne w Frankfurcie. 


W. Frankfurcie istnieje ionos instytucya, 
która pod nazwą „muzeum socyalne” zajmuje się 
planowe gromadzeniem materyałów do studyów 
socyalngch. Przy muzeum urządzone jest biuro 
informacyjne, które udziela rad i wskazówek we | 
wszelkie dziedzinach kwestyi socyalnej. Wa: | 
śnie przed kilkn tygodniami wydane zostało spra- 
wozżdanie z czynności tego biura za rok 1905. 


Udzieliło ono porady informacyjnej w 227 wy- 
padkach. Po wskazówki zwracali się do biu- 
ra ludzie różnego rodzaju, począwszy od po- 
słów, i władz, a skończywszy na zwykłych robo- 
tnikach. 
Oprócz tego udzielało biuro bardzo licznie 
porady prawnej, mianowicie blisko w 900 wypad- 
ków. onferencyi ze stronami odbyło około 7,652, 
z tych z samymi robotnikami 6,840. Sprawy do- 
tyczyły najrozmaitszych kwestyi. I tak: RD. W 
sprawie ubezpieczeń różnego rodzaju interwenio- 
wało biuro 1,138 razy, skarg wniesiono 369 w 
kwestyach prawa cywilnego i karnego przedsta- 
wiono biuru 2,765 zażaleń. 
W ostatnich miesiącach zaprowadzono jeszcze 
jedno urządzenie. Mianowicie wprowadzono także , 
bezpłatną poradę w sprawach patentów na wyna- : 
lazki. Działalność tej porady okazała się bardzo 
pożyteczną, podnosi to nawet urzędowe sprawo- 
zdanie biura patentowego. | 


Wiadomości zamiejscowe. 


Protest. Grono SAR literatów iwowskich 
pomieściło w pismach tamtejszych, 
strych słowach utrzymany, list otwarty przeciw 
literatowi i małarzowi, p. Ludwikowi Stasiakowi, 
Pan S. w artykule p. t. <Za grosz towaru — za 
zloty reklamy», starał się obniżyć twórczość Sta- 
nisława Wyspiańskiego. 
literaci lwowsey z Kasprowiczem, Eliaszem, Radzi- 


w bardzo o- ! 


| 9j VIIE 1 pp.| 739.7 
| S/V 9 w. | 738.2 


| 10/VIH 7 r. 
Przeciw temu protestują ; 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 10 sterpnia 1906 r. 


kowskim, Staffem, Żuławskim, Germanem i in- 
nymi na czele. 

W szkole polskiej w Paryżn odbyło się do- 
roczne rozdanie nagród pod przewodnictwem pre- 
zesa, dr. Gałęzowskiego. Po przemówieniach ks. 
Tańskiego i prof. Malinowskiego, po sprawozda- 
niu dyrektora zakładu, p. Budzyńskiego, ucznio- 
wie szkoły deklamowai poezye patryotyczne Wo- 
bec licznie zebranej publiczności poiskiej i fran- 
cuskiej, poczem nastąpiło rozdanie nagród. 

W przerwach chór szkolny odspiewał wieniec 
pieśni narodowych. 

frasa polska w Ameryce zjednoczyła się pod 
nazwą «Associated Polish Press of America». Syn- 
dykat rozpoczął wydawnictwo kilkunastu pism lu- 
dowych we wszystkich znaczniejszych koloniach 
polskich w Stanach Zjednoczonyeh, oprócz dotych- 
czas wydawanego „Słowa Polskiego*. 

Francuski minister wojny. Etienne, rozesłał 
okólnik do dowódców korpusów, w którym zwra- 
ca uwagę na coraz groźniej objawiającą się pro- 
pagandę idei antymilitarnych wśród rekrutów. 
Wielu podoficerów oświadezyło, że tylko dlatego 
Służą po nad lata przepisane, ażeby jednać siron- 
ników antymilitaryzmn. Minister poleca dowód- 
com, ażeby pilnie strzegli agitatorów, skutki bo- 
wiem ich propagandy okazać się muszą fatalne dla 


| dyscypliny wojskowej. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


Stacyt cmiralnej K. E. E, 
e a. Ej z 3 = 
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Data. EE = g5 EE Uwagi. 
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Pd Z 0 | Temperatura 
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Temperatura 
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Od Administracyi „Rozwoju ”. 


| 
| Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
| prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzym 

| 

| 

F 


numeru, za każdym razem reklamowali 
ańministracyi pisma. 


| + 
a Polski” i 


przez D-ra Feliksa Konecznego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
do nabycia w Administracyi „Rozwoju 


1238 


eoe 


A B a ka 5 1317-1 


sztaeryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
Borka wskigo, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 
3 1 zalecana dia dzieci w wieku do 3-ch m. 
2 


n n " m kid 6 » 


8 3 
nierozcieńczane nr. 0.dla dzieci starszych i osób doro- 
słych, oraz mleko surowe oczyszezane wa flakonach li- 
trowej miary. 

Dostareza do domów na zamówłenie dwa razy 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
"w pa: sA eż 


?PPPPODOPOSPOUEGATUGUDYWG, 


TELU 


„Si Ggród 


s=-| GRAND HO 


Na benofig orkiestry 


oraz koncert z łaska- 
wym w współudziałem — 


PD u WE 


puzeniesiong został od lipca na 


ul. Krótka 12. 


Lekcye dla 3 odóziałów klasy wstępnej rozpoczną stę d. 16 sierpum, dia kins 
wyższych d. i września. — Zapia- uczenie codziennie od 11 do 3-ej. 


Przelożcna pensyi 


lt-=klaso'"cj żeńskiej | 
przy ulicy Nawrot nr. p 


` gawindamia Sz. Rodziców, że zapisy no- 

R gpujący ch uczenie odbywają się | 

op urs nauk rozpocznie sis 20 
ery 


1154—6—1 


Sohala 


4 sierpnia 


wszelkie 


Łódź, ul 
ŚW, Anny nr. 


"BARANIECKI i RASZEWSKI, 


Zaktżd Malarski 


roboty malarskie. 
ż, ul. Konstanżynowska nr. 10 i ul 


Praoowaig Zam zinoga | 


l przystąsała sią młoda koza, Odebrać 
można na Targowej nr. 28, u stróża, 
1875—8—2 


p ozzskaje się osoby, wprawnej w pisa- 
niu na maszynia po rosyjsku. Oferty 


w „Rozwoju* pod literami LKE 1881:2'1 


peia’ do sprzedanfa. Ulica Juliusza 
1823—3,—3 
| S$ do sprzedania rozmaite madis Z po- 


1163—3—1 


wodu wyjazdu. Wiadomość ul. Długa 
nr, 63, od 6 do 8-ej wieczorem. 185738 


WIELKĄ ZABWA 


cgroñowo ="iwzyczna 


„IIR Y” Lk, 


A! Taatrów Warszawskich, 


p Żiwawskiej - Rybak 
oraz barytonisty p. W, Dolskiago i. t. p. 


Confti. — Poczta. — Haminacya całego ogrodn. 
Wejście 30 kop., dzieci i uczniowie 15 kop. 
Początek o g. 8/, wiecz, 


_BRRABRABARIAŚRACASRESAGAA 
6-KLASOWY ZAKŁAD NAUKOWY 


Tesiti Schmidt 


8-klasowa Szkoła Handlowa 
z wykładowym językiem polskim , 


Ma Szezyglisłą, Z. GOETZENA 


ha przeniesiona 10 sier- 
pnia na ul. Andrzeja M 16. ; 


=zzazna aaao i 


przyjmuje cbrazy do oprawy i odnawia 
stare obrazy, ceny możliwie nizkie. UI. 
Krutka Franciszkańska nr, 15 m.2, przy 
Brzezińskiej. 1152—3—1 


W nowoctwartej ogólnej dwus 
klasowej szkole 


Bronisławy Nowak 


Dąbrowa-Chojny (Rzęowska nr. 4, dom Di- 
perta), przyjmuje sią zápisy uczniów íi 
uczenie eodziennie od 9 rano do 12 w po- | 
Iudnie. 1127:3:2 


Drobne ogłoszenia. 
AAA) kiej a ałodej poiki. Projara 


12 m 1869— 


A! s inteligentna z kaucyą za- 
* raz poirzebna. Skżadowa 13, Mą- 
kowski. 1578—3—2 


1149—2—1 


z 


i A M 1 


m 10, I piętro, front. 1689—4—25 | 
Fiaim omocnik potrzebny na so- | 
boty i niedziele. Widzewska 125. 


ati 1564—3- a_ 


REWYK. | 


Qrdr prywatne b, smaczne na Śwle- | 
żem maśle 1 z najlepszej prowizyi. | 
Skwerowa nr. 20 m. $. 187092.1 


poszukuje, aby rodowiiej niemki w coin 
pobiorania iekcyi ano języka | 

craz konwarsacyi. Oferty pod literami 

. H. uprasza s'e składać w Administra- 

cyt dziennika „Rozwój“, Erao ca ś 1 


N 


1131—3—8 j 


| Sklep kolonialny do sprzedania w do- 
| -brym punkcie. Ul. Zawadzka nr. 19. 
j 1835—3—3 
Sskola 'hemasa obecnie mieśct się ul. 
Spacerowa 34. 'Lekcye dla forare: 
1724—d—19 

SFR rower silnej budowy. zdatny 
dla ciężkiej osoby. Nawrot 62% u fèl- 
CZeTA. 1817—3-3 
| Z karta od paszportu na imię 
Abrama Generowicza, wydana przez 

| wójta gminy Radogoszcz. 1818-3-3 
| Zemat paszport na hnię Weliksa Ma- 
tuszewskiego, wydany z da ZE 

865—3— 

Znał paszport na imię N 
Sułajs, wydany z gminy SSR po- 
wiatu Opoczno. 833—3—3 


Zsełeał paszport na imię ca Gło- 
wackiej, wydany z gminy Łabołin, 

1829—3. SZER BWWRIBPWTĘSA 0 5 

=/«ubiono duia 4 sierpnia kolczyk złoty złoty 

Z z granatkiem. Łaskawogo znałazcą 

upraszą się o odniesienie go za Asi 

dą na ulicg Rzgowską nr. 12 m. 

as 

aginąt paszport, wydany na j Ta- 

| Zam Czajowsklego przez vj gal 

ny Gzichów. 1561—3—3 


(z powodu zwiniącia interesa iest do 
sprzedania warsztat mechaniczno- óla- 
sarski. Cepielniena nr, 190, 1875-3-2 


bc AAC Pda, JE AU 113 e 
 Zaginał paszport na imig Wojciecha Za- 

| Ti 80% wydany z re Erih 
nik 


87Ł—3—23 
nam rosyjski i'polski jęz 
PEF bardzo RRC 
| rei wożnego, szwajcara lu 
obnego. Oferty w „Rozwoju* dla gE 
1834—2—2 
pokoje, z których jeden frontowy 
Fa; amebiowsniem AE iek 
meaniem lub bez, są zaraz pojedyńczo 


wynajęcia. Tamże obiady, 
Dzielna 40 m. 1. TEANS; 


i 


(głoszenie. 


Zarzad drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej niniejszem podaje do wia- 
domości publicznej, że dla pątników, mających zamiar udać się do Czę- 
stochowy na odpust Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, dnia 15 
sierpnia r, b. będzie wysłany pociąg nadzwyczajny z wagonami IV klasy, 
podiug następującego rozkladu: 

do Częstochowy: wyjazd ze st. Łódź-F. o godzinie 1 minut 25 w- nocy 
z 18 na 14 sierpnia, przyjazd do Częstochowy 0 80- 
dzinie Y minut 45 rano w dniu 14 sierpnia. 
wyjazd ze st. Częstochowa o godzinie 5 minut 20 w nocy 
z 15 na 16 sierpnia, przyjazd do Łodzi o godzinie 9 mi- 
nut 50 rano w dniu ł6 sierpnia. 

Przejazd odbędzie się bez przesiadania się w Koluszkach. (Cena po- 
jedyńczego biletu do Częstochowy i z powrotem dla dorosłej osoby rubli 2 
kopiejek 6, dla dzieci zaś od lat 5 do 10 kopiejek 52. Na przejazd będą 
wydawane specyalne bilety powrotne. Sprzedaż biletów odbywać się bę- 
dzie na dworcu stacyi Łódź F. 11, 12 i 18 sierpnia od godziny 9 rano 
do godz. 4 po poludniu i 14 sierpnia przed odejściem pociągu. Na pociąg 
nadzwyczajny może być wydene nie więcej nad 1,200 biletów. Należność 
za bilety sprzedane i nie zużytkowane zwracaną nie będzie. 1146 1 


Ogłoszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej ogłasza, iż następujące 
bagaże oraz przedmioty, zagubione w obrębie drogi, nie odebrane do dnia 
(1) 14 lipca r. b, przechowane będą na stacyi Łódź Fabryczna w ciągu 
4-ch miesięcy od daty powyższej, poczem, w razie nieodebrania, ulegną, 
na zasadzie $$ 40 i80 Ust. Ogóln. dr. żel. Ros., sprzedaży przez publicz- 
ną licytacyę: A) Bagaże ze stacyj: Charków Je 733, Kijów M 549, War- 
szawa M 509, 558, 81, Aleksandrów Xœ 669, Bialystok X 1581. Grodno 
3: 306, Dorahusk X 2636, Rostów JE 994 i Humań X 565. EB) Przed- 
mioty, znalezione w obrębie st. Łódź F.: Teka stara, 10 książek niemie- 
ekich, koszula, 2 fartuchy, parasolka, kapelusz damski, kapelusz słomko- 
wy dziecinny, laska; ma st. Koluszki: waga i 3 gwichty, 2 paczki z gaze- 
tami, 3 paczki wełny, palto letnie, sakwojaż z rzeczami, koszula męska, 
pantofel. 1147-3-1 


w ZGIERZU 
niniejszėm podaje do wiadomości publicznej, że egzaminy wsiępne do 
wszystkich pięciu klas i przygotowawczej rozpocznęły się w d, 28 sier= 
pnia Ka Pu 
Wpisowe wynosi w klasie przygótowawczej 60 rb., I, I, IIL 80 rb. 
i IV i V 100 rb. rocznie. 1055*10-7 
Kanęelarya szkolna otwarta codziennie od 9 do 12 godz. rano 


z powrotem: 


„EGE © H € Ba «b es 
W niedzielę, d. 12 b. m. 


2 KONCERTY. 


PORANNY o godz. 6 rano. Wejście 15 i 5 kop. 
WIECZORNY o g.'4 pp. ===== Węjście 25 i 10 kop. 
Wieczorem ogród bedzie uiluminowany, oŚświetiony 
.ogniami bengalakiemi, wąlka Confetti. 
W środę dnia 15 sierpnia r. b. 


ELKA KWIATOWA. ZABAWA. DZIECI 
Giełda Łódzka. 


dn (ez Komitetu Giełdowego ma zaszczyt zaprosić P.P. Członków Zgro- 
madzenia Giełdowego na Zabranie Ogólne w czwartek, da. (3) 16 sierpnia r. b. 
o godzinie 4/4 Pp», 
na to zebranie bəz 
pieniężną w wysokości 3 rb. ($ 16 
Porządek dzienny: a Sprawozdanie komitotu za r. 1904 i 1905 
i odnośne wnłoski Komisyi Rewaać 2) Stan finansowy Giełdy Łódzkiej. 3) Zmia- 
na uwagi 2-ej do $ 32 Ustawy Giełdy Łódzkiej, 2 Wybór Prezesa Komiteta, 6 człon- 
ków Komitetu I 3 zastępców. 5) Wybór Komisyt Rewizyjnej. 
W razie nieprzybycia przynsjmniej połowy ogólnej liczhy członków, powtórne 
Zebranie Ogólne odbędzie się bez osobnych zaproszeń dn. (17) 30 sierpnia r. b. 
© godz. 4'/, po poł. z tym semym programem obrad. 1137—1 


Łódzka Kasa Posagowa. 


Zarząd tajże kasy niniejszoin prosi wszystkich członków wykreślonych, którzy 
z powodn zmiany adresów, teraz nieotrzymali listów, o przybycie do biura kasy 
w interesie własnym, w dniach: poniedziałki, środy i piątki, od godziny 5 do 7 wie: 
czorem, 8 także zawiadamia kandydatów tek chrześcian jnk i wyznsenia mojżeszo- 
wego, pragnących wstąpić na członków tejże kasy, że Gziałalności takowej z dniem 
20.sierpnia b. r. rozpocznie się podług nowej ustawy; bliższej informacył powziąć 
można w biurze kasy, Juliusza nr. 11 m. 5, w dniach wyżej oznaczonych. 


1150—3—1 Zarząd 


11423 


na Giełdzie odbyć się mające, z nadmienieniem, że nieprzybycie 
usprawiedltwionych ważnych powodów, pociąga za sobą karę 
stawy Gilel Łódz.) 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 10 sierpnia 1906 r. 


%e 180 


fir. Fr. Łukasiewicz 
powrócił 
Zarzewska 36, róg Sosnowej. 
Chroby dziecięca i wewnętrzne 
0d8—11 rano i 043—6 po poł. 114861 


Dr. D. Helman 


Speoyalista okoróh uszu, nosa, 
krtani i gardła 


Dr, LEOPOLD KLAGZKIN 


Konstantynowska fl 


Choroby dróg moczowych, skóra 
ne i weneryczńie, 

Przyjmuje od g. 10—1 rano i od 5—8, 
panie od 4—f. "1070—r-17 


or. A. Grasplik 


przeprowadził się na 


ul. Zielena Me 5. 


Choroby skórne, weneryczne a owróci. 762145 
i moczopłciowe. rzyjmuje od godziny 9'/,—1i-ej zrana 
Od Shita r., P wiecz., panie 5—6 I od 4—7-ej wieczorem 


Mikołajewska 4, obok Dzielnej. 


Dentysta 6. A, Gutzmam 


przeprowadził sią do Łodzi | mieszka przy 
onad 2 


po południu, 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
1608-d 231 


Powrócił i 


D: S. Kantor 


mi. From a z parter. 
A i Przyjmuje rano od 10 do 42 i od 2 do 5 
Chercby skórne i weneryczne popoł. 19668 


Krótka ul. RE 4 
przyjmuje od 8— 2 rano i 6—9 wiecz., 
panie od 5—6 pp. 1950128 


FIE ge Fa EG 
m Jelnicki 
przeprowadził się na 

ulicę Audrzeja RB T.a 
Choroby weneryczne, moczepłeiewe i skórne 
Przzjmoje 0d g.8—11 rano l od 5—8 pop. 


dai y 


Przyjatoją nadrakianie peńszech, 
Bikołajewska 53 m. 66, 2 piętra. 


1111-d I 
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Ryby rozpłodowe 
—t 


w niedziele i święta od 9—12r. 1018 d3 = 
Ryby zarybkowe. 
Powrócił 1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowa 
pstragi strumieniowe, 
e łosoś strumieniowy; 
a g 2) Okunio-psir: 


3 Złota Orfa (iius helanotus); 

4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaja Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
Cenniki franco. 1005-52-45 


choroby weneryczne i skórne 


Nawret Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połud. 
panto od 5—6. 637171 


lanata Aia YW Sa E A g REESE D a EA SAT 
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> Mał Liylalir zptpalaych Tomareyrtwa 
5 «HF. Biioefix | 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


E Krzysztol Brun | 


i SYN 


Warszawa, Hote! Bristol, 


polecają 

Dźwigi „„,Ożis*ć 
Maszyny do pisania „„Romingtom*: 
Ważz amory KAŚKA „Fairbankaś 
Biurka amerykańskie „„Berky* 
Welocypedy amerykańskie „Ołeysland" „Mambler* 
Szafki składane „Wernickeć 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „Wellsa 
Segregatory ;jłmtperigl.55 

Zastępca na Łódź i okolica 
R. S. NEUMARK, nl. Benedykta M 2. 
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W tłoczni <Rozwoju», Przejazd M 8, 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski, 


